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AKTUALNOŚCI

Wpodpisanym 25 marca 2010 r.
akcie patronackim nad pomni-
kiem „Katyń-1940” szkoły oraz
inne podmioty instytucjonalne

wyraziły wolę sprawowania Patronatu nad
otwockim miejscem pamięci. W 2010 roku
Patronat sprawował Zespół Szkół Ekono-
miczno-Gastronomicznych im. S. Staszica.

17 kwietnia 2011 r. w kościele pw. Zesłania
Ducha Świętego odbyła się uroczysta msza
święta w związku z 71. rocznicą zbrodni ka-
tyńskiej celebrowana przez ks. Dziekana Bo-
gusława Kowalskiego i ks. Wiesława Chu-
dzika proboszcza parafii. W liturgii uczestni-
czyły m.in. władze miasta Otwocka, powiatu
otwockiego, szkoły, stowarzyszenia i przed-
stawiciele rodzin katyńskich.

Następnie w asyście pocztów sztandaro-
wych zebrani goście i mieszkańcy Otwocka
udali się pod pomnik katyński. Po odśpiewa-
niu hymnu dyrektor ZSEG Apolonia Żołądek
podsumowała przebieg sprawowania patro-
natu przez szkołę.

Dyrektor Oświaty Powiatowej Hanna
Majewska-Smółka i Ireneusz Krzyżanowski
ze Stowarzyszenia Klubu Twórczego Myśle-
nia wręczyli delegacji uczniów szkoły Gim-
nazjum Nr 3 im. T. Morusa akt erekcyjny
i statuetkę. Tym samym ta szkoła objęła
opiekę nad pomnikiem na ten rok.

Ofiary zbrodni katyńskiej uczczono ape-
lem poległych.

Po przemówieniach dyrektor Gimnazjum
Teresy Śliwy, Prezydenta Zbigniewa Szcze-
paniaka i w imieniu starosty Grzegorza Mi-
chalczyka, uczniowie ZSEG wykonali pro-
gram artystyczny.

Na zakończenie złożono kwiaty pod po-
mnikiem i zapalono znicze. Renata Trzpil

”Pamiętamy…“
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SPIS TREŚCI

Od prawie 20 lat nowemu samorządowi terytorialnemu towarzyszy prasa lokalna. Niezaprzeczalnym faktem jest to, że prasa ta w przemianach w Polsce,
odegrała ważną rolę. Dziś mówi się o tym z dumą, a media lokalne mają poczucie dobrze spełnionego obowiązku wobec „małych ojczyzn” i ich mieszkańców.
Gazety i czasopisma miejscowe, są nie tylko stosunkowo wiernym zwierciadłem rzeczywistości społecznej, politycznej, kulturowej, ekonomicznej.
Często są także ważnym i jednym z podstawowych środków komunikowania i porozumiewania się mieszkańców z ich reprezentantami w samorządzie.
Gazeta Otwocka ma 20 lat i powstała po narodzeniu się samorządu terytorialnego w Polsce.
W ówczesnym czasie i dzisiaj idea wydawania gazet samorządowych była i jest uzasadniona.
Gazeta Otwocka jest Kroniką wydarzeń naszego miasta. Wielu autorów, współautorów pracowało nad jej treścią. Redaktorzy naczelni, którzy odpowiadali
za zawartość merytoryczną i czuwali nad apolitycznością gazety samorządowej, z sercem oddawali kolejne numery w ręce czytelników.
Dziś Gazeta Otwocka nadal służy informowaniu społeczeństwa, przekazywaniu im historii miasta, relacji z wielu wydarzeń, tych dużych i tych małych.
Miło nam jest, gdy osoby szukające informacji o wydarzeniach z ostatnich dwudziestu lat, sięgają w pierwszej kolejności po egzemplarze Gazety Otwockiej.
Życzę, wraz z zespołem redakcyjnym, wszystkim czytelnikom, dalszego zadowolenia z lektury kolejnych numerów Gazety Otwockiej i współtworzenia z nami
nadal „Kroniki Miasta Otwocka”. Olga Wileńska – redaktor naczelna „Gazety Otwockiej”

Jubileusz wśród książek

Wpołowie ma-
ja mija 65 lat
od utworze-

nia Miejskiej Biblioteki
Publicznej w Otwocku.
Uroczystości jubileu-
szowe odbyły się
11 maja w siedzibie
Pedagogicznej Biblio-
teki Wojewódzkiej.
Przybyli na nie przed-
stawiciele władz mia-
sta, powiatu, współpra-
cownicy, reprezentan-
ci zaprzyjaźnionych jednostek kulturalnych, zasłużeni czytelnicy
i oczywiście pracownicy wszystkich filii Miejskiej Biblioteki Publicznej
w Otwocku.

Na wstępie pani dyrektor Alicja Sutarzewicz przedstawiła krótki rys
historyczny biblioteki oraz wyraziła zadowolenie, że mimo wielu trud-
ności (m.in. lokalowych) praca w bibliotece daje satysfakcję, spełnie-
nie i poczucie rozwoju czytelnictwa w dobie tak rozwiniętej technologii
internetowo-komputerowej.

Po złożeniu wielu, wielu życzeń przez zaproszonych gości dy-
rekcja uhonorowała panie bibliotekarki z długoletnim stażem pracy.
Dyplomy gratulacyjne za długoletni staż pracy w MBP otrzymały:
Krystyna Pawłowska za 38 lat pracy w bibliotece; Elżbieta Skrodzka
36 lat stażu; Małgorzata Zalewska 36 lat pracy; Elżbieta Stelmach
31 lat stażu i Elżbieta Kozłowska 31 lat pracy.

O oprawę artystyczną wydarzenia zadbali Elżbieta i Przemysław
Kociszewscy, którzy zaprezentowali publiczności takie evergreeny
jak „New York, New York”. Obchodom jubieluszowym towarzyszyła
wystawa okolicznościowa, na której obejrzeć można było fotografie
dokumentujące historię instytucji – jubilatki.

Na zakończenie uroczystości jubileuszowych można było nie po raz
pierwszy skosztować wypieków i smakołyków przygotowanych włas-
noręcznie przez bibliotekarki. Anna Sędek
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CO SŁYCHAĆ NA SESJI?

Siódma sesja Rady Miasta rozpo-
częła się od omówienia projektu
uchwały dotyczącej wprowadze-
nia zmian w Uchwale Budżetowej

na rok 2011. Zmiany przedstawiła skarbnik
miasta Mirosława Dobrosielska uzasadniając
konieczność dokonania poprawek w planie
dochodów i wydatków. W związku z niewy-
datkowaniem w terminie środków na realiza-
cję zadania inwestycyjnego dotyczącego mo-
dernizacji i rozbudowy systemu wodno-
kanalizacyjnego miasta Otwocka. Złożone
autopoprawki dotyczyły zmniejszenia plano-
wanych wydatków na realizację zadania pod
nazwą „Projekt drogi do składowiska” i rewi-
talizacja z termomodernizacją bud. „A” i „B”
oraz rozbudowa budynku „C” Urzędu Miasta,
zwiększenia planowanych wydatków na rea-
lizację zadania inwestycyjnego pod nazwą
„Moje boisko Orlik 2012” w Wólce Mlądzkiej.
Uchwalona została również autopoprawka
dotycząca przekazania pomocy finansowej
przez starostwo powiatowe na wzbogacenie
księgozbioru dla Biblioteki Miejskiej, na rea-
lizację zadania inwestycyjnego w roku 2011
– budowę boiska ze sztuczną nawierzchnią,
oświetleniem i ogrodzeniem i przebudowę
ul. Chopina. Komisje Budżetu i Inwestycji
oraz Gospodarki Miejskiej projekt uchwały
zaopiniowali pozytywnie. Podczas sesji pro-
jekt również przyjęto jednogłośnie.

Druga uchwała dotyczyła ustalenia wyso-
kości opłaty za wpis żłobka lub klubu dzie-
cięcego do rejestru żłobków i klubów dzie-
cięcych.

Zgodnie z ustawą z lutego o opiece nad
dziećmi w wieku do lat 3 prowadzenie żłobka
lub klubu dziecięcego jest działalnością re-
gulowaną i wymaga wpisu do rejestru żłob-
ków prowadzonego przez Urząd Miasta.
Wpis do rejestru podlega opłacie, która sta-
nowi dochód własny gminy. Wysokość opłaty
za wpis radni ustalili na kwotę 100 złotych.

Kolejna uchwała poświęcona była zmianie
uchwały dotyczącej zaliczenia dróg na te-
renie Gminy do kategorii dróg gminnych.
Zarząd Powiatu złożył pozytywną opinię,
dotyczącą przedstawionej propozycji. Jako
gminne drogi publiczne zostały przyjęte od-
cinki ulic: Projektowanej na osiedlu Ługi

łączącej ulicę Ługi z ulicą Wiejską; Projekto-
wanej od ul. Grunwaldzkiej do ul. Żerom-
skiego; Projektowanej od ul. Warsztatowej
do ul. Łąkowej; Projektowanej na odcinku
od ul. Wiejskiej do ul. Ługi; Projektowanej
na odcinku od ul. Żabiej do ul. Jabłońskiej
i odcinka od ul. Żabiej do Majowej. Radni
uchwałę podjęli jednogłośnie.

Pozytywnie radni rozpatrzyli uchwały
w sprawie upoważnienia Prezydenta Miasta
Otwocka do pokrycia udziałów gminy w za-
ciągnięciu kredytu związanego z termomo-
dernizacją budynku przy ul. Andriollego 18;
budynku przy ul. Andriollego 22; budynku
przy ul. Andriollego 24; budynku przy ul. And-
riollego 58. Spłata będzie następowała z fun-
duszu remontowego.

Następna uchwała, która została podjęta
bezdyskusyjnie dotyczyła wyrażenia zgody
na zawarcie umowy dzierżawy nierucho-
mości gruntowej położonej przy ul. Lisiej,
stanowiącej własność Gminy, na okres
3 lat z przeznaczeniem pod istniejący garaż.
Komisja Budżetu i Inwestycji oraz Gospo-
darki Miejskiej pozytywnie zaopiniowały
projekt uchwały.

Radni uchwałą wyrazili zgodę na zawarcie
umów najmu lokali użytkowych znajdującymi
się w budynku przy ul. Zacisznej 10 A stano-
wiących własność Gminy na okres 3 lat
z dotychczasowymi najemcami.

Rosnące na terenie Miasta Otwocka
drzewa o szczególnych walorach przyrodni-
czych i krajobrazowych radni podczas sesji
uznali jako pomniki przyrody. Uchwała ta

określa nazwę danego obiektu, jego po-
łożenie, sprawującego nadzór i szczególne
cele ochrony. W stosunku do pomników,
w ramach czynnej ochrony ustala się możli-
wość dokonywania zabiegów pielęgnacyjno-
zabezpieczających.

Po przeanalizowaniu stanu faktycznego
drzewami uznanymi za pomniki przyrody zos-
tały:
• sosna zwyczajna na terenie osiedla OSM

przy chodniku i granicy z terenem PMDK;
• sosna zwyczajna na terenie osiedla OSM

przy budynku ul. Krucza 1;
• dwie sosny na terenie dawnego szpitala

neuropsychiatrycznego ul. Kochanow-
skiego 10/16;

• drzewo na pasie drogowym ul. Grun-
waldzkiej

• drzewo na pasie drogowym ul. Warszaw-
skiej przy skrzyżowaniu z ul. Leśną.
Po przyjęciu sprawozdania z prac prezy-

denta w wolnych wnioskach radni pytali m.in.
o parking przy stacji PKP, finansowanie drogi
do wysypiska, wnioskowali o naprawę na-
wierzchni ul. Okrzei. Padły również pytania
o rewitalizację ul. Kościelnej. Radny J. Haj-
dacki poruszył sprawę uregulowania dys-
cypliny radnego i uczestnictwo w posie-
dzeniach, żeby nie było sytuacji, że radni
na początku sesji podpisują listę i zdarza się,
że opuszczają salę. Przewodniczący Rady
Piotr Kudlicki zadeklarował, że zostanie
wkrótce opracowany regulamin, który będzie
regulował tę kwestię.

Oprac. A. Sędek

Nowe pomniki w mieście

Jeden z sześciu nowych pomników przyrody.
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Wdniu 8 maja 2011 roku na obiek-
cie „Moje Boisko – Orlik 2012”
przy ul. Narutowicza 275 odbył
się strażacki turniej piłkarski

w ramach obchodów „Dnia Strażaka”. Gos-
podarz imprezy OSP Jabłonna zaprosił do ry-
walizacji drużyny OSP Wólki Mlądzkiej i PSP
Otwock. Przy słonecznej pogodzie z uśmie-
chem na twarzy zespoły toczyły zaciekły bój
w 3 kategoriach wiekowych. Zarówno wśród
dzieci jak i młodzieży drużyny gospodarzy po-
konały swoich rówieśników z Wólki Mlądzkiej.
Rywalizację w najstarszej kategorii wiekowej
wygrała Powiatowa Państwowa Straż Pożarna,
która w decydującym meczu minimalnie po-
konała 2:1 drużynę gospodarzy. Trzecie miej-
sce przypadło strażakom z Wólki Mlądzkiej.

OSP Jabłonna i Wydział Kultury, Sportu,
Turystyki i Gazety Otwockiej planują cyklicz-
nie organizować imprezy rekreacyjno-spor-
towe z okazji „Dnia Strażaka”.

Po zakończonym turnieju nastąpiło od-
znaczenie zasłużonych druhów. Jaro-
sław Kozłowski Prezes Zarządu Powiato-
wego Związku OSP RP, Tomasz Dąbrowski
Dowódca JRG Komendy PSP w Otwocku
oraz Włodzimierz Gańko Prezes Zarządu
Miejskiego Związku OSP RP odznaczyli złotą
odznaką Związku OSP Ryszarda Nowaka.
Ponadto „za wysługę 10 lat” wyróżniono: Ewę
Szymańską, Marcina Andrzejewskiego,
Macieja Pietraszka, Michała Piotrowskie-
go, Pawła Sadowskiego i Jakuba Wicika.
Z okazji 5-lecia służby w OSP Jabłonna
uhonorowano Piotra Świercza i Mariana
Ładnowskiego.

Dzień wcześniej 7 maja w OSP Wólka
Mlądzka nadano odznaki: złotą dla Moniki
Cacko; srebrne dla: Wioletty Głuchowskiej,
Anny Królik i Emilii Kwiatkowskiej; brązowe
dla Katarzyny Boguckiej, Karoliny Michal-
skiej, Agnieszki Łokietek, Łukasza Bąka,
Tobiasza Białka, Łukasza Kałowskiego, Ka-
mila Soboty, Daniela Królika, Michała Kałow-
skiego i Krzysztofa Książka. Brązowym me-
dalem za zasługi dla pożarnictwa wyróżniono
Sebastiana Jackiewicza, a „wzorowym stra-
żakiem” został Dawid Woźniakowski.

Wszystkim strażakom gratulujemy, z oka-
zji ich święta składamy serdeczne życzenia
wraz z podziękowaniem za działalność ra-
towniczą oraz bezinteresowną służbę dla
otwockiej społeczności.

TC/RT

Dzień Strażaka

Zwycięzcy w kategorii dorośli – PSP Otwock

Wręczenie złotych odznak Związku OSP
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WOtwocku po raz kolejny rusza pro-
gram darmowych szczepień prze-
ciwko pneumokokom. Teraz szansę

na skorzystanie z bezpłatnej profilaktyki finan-
sowanej przez Urząd Miasta mają także czte-
rolatki, których nie zaszczepiono przed rokiem.
Wystarczy, że ich rodzice zgłoszą się do jednej
z trzech biorących udział w programie przy-
chodni do końca czerwca. Powód rozszerze-
nia akcji jest prosty – w ubiegłym roku skorzy-
stała z niej zaledwie 1/3 uprawnionych.

Choć pneumokoki to bakterie powszechnie
występujące w śluzówce nosa i gardła zarów-
no u dzieci jak i zdrowych dorosłych, to mogą
stanowić poważne zagrożenie dla zdrowia
najmłodszych, których system odpornościowy
nie jest jeszcze w pełni ukształtowany. U takich
dzieci łatwo dochodzi do zakażeń górnych
dróg oddechowych, które mają często ciężki
przebieg. Odporne na powszechnie stosowa-
ne w leczeniu, popularne antybiotyki szczepy
pneumokoków uznane zostały przez Świa-
tową Organizację Zdrowia (WHO) za jedną
z głównych przyczyn zachorowalności i umie-
ralności dzieci na świecie. Odpowiedzial-
ne są m.in. za zapalenie płuc, zatok, uszu,
opon mózgowo-rdzeniowych, czy powstawa-
nie sepsy. Najskuteczniejszą metodą za-
pobiegania groźnym powikłaniom zakażeń
pneumokokowych są szczepienia ochronne.
Ten sposób walki z wpływem bakterii propa-

gują m.in. Polskie Towarzystwo Pediatryczne
oraz Wakcynologiczne, których przedstawi-
ciele uważają, że szczepienie dzieci przeciwko
pneumokokom powinno być priorytetem,
a zabieg powinien zostać wprowadzony
do obowiązującego w Polsce kalendarza
szczepień. Ponieważ najwięcej zakażeń
o ciężkim przebiegu występuje w grupie
przedszkolaków, dlatego szczepieniom po-
winny zostać poddane dzieci nie narażone
jeszcze na działanie zarazka, najpóźniej przed
pójściem do przedszkola. Z zaleceniami PTP
i PTW zgadza się również sanepid. Według
analizy monitoringu chorób zakaźnych, prze-
prowadzonej przez powiatową stację sanitarno-
-epidemiologiczną, pneumokoki znalazły się
w grupie najczęściej występujących na terenie
powiatu dolegliwości, przed którymi najsku-
teczniejszą ochroną są szczepionki.

W tym roku władze Otwocka przeznaczyły
na ten cel 55 tysięcy zł. To blisko o połowę
mniej niż przed rokiem, bo podczas ubiegło-
rocznej akcji z bezpłatnego szczepienia
skorzystało zaledwie 173 dzieci. Według da-
nych szacunkowych darmową profilaktyką
przeciwpneumokokową w Otwocku powinno
zostać objętych ok. 480 maluchów, jednak
jak pokazują statystyki zebrane podczas
poprzednich edycji programu, nie wszyscy
rodzice decydują się na tę formę zabez-
pieczenia swoich pociech przed tymi bakte-
riami. Podstawowym warunkiem do udziału
w programie pozostaje zamieszkiwanie na te-
renie Otwocka. Akcja szczepienia trzylatków
potrwa do grudnia. Podczas tegorocznej akcji
pozostawiono również otwartą furtkę dla czte-
rolatków, które nie zostały zaszczepione przed
rokiem. Jednak ich rodzice mają czas na nad-
robienie tego niedopatrzenia jedynie do końca
czerwca. Poniżej publikujemy listę placówek
medycznych biorących udział w programie.

mg

Czterolatki też

Badań i szczepień dokonują następujące
otwockie placówki zdrowia:

1. Przychodnia Medycyny Rodzinnej „CENTRUM”
Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej, ul. Andriollego 36, Otwock

2. Zespół Publicznych Zakładów Opieki Zdrowotnej w Otwocku ul. Batorego 44
Poradnia Dziecięca w Przychodni Rejonowej ul. Armii Krajowej 3, Otwock

3. „PRIMO” Spółka z o.o. ZOZ Rodzinne Centrum Zdrowia ul. Grunwaldzka 13, Otwock

Dodatkowe informacje pod numerem tel. 22 788 20 23

Święto Ziemi w Przedszkolu Nr 4
Święta spędzane w rodzinnej atmosferze szybko minęły i pozostało

niewiele czasu na przygotowania związane ze Świętem Ziemi.
Dzięki zaangażowaniu rodziców naszych przedszkolaków, impreza,

która odbyła się 29 kwietnia, zebrała owacje na stojąco. Pokazu
mody ekologicznej, w wykonaniu modeli i modelek z naszego przed-
szkola, nie powstydziłby się żaden ze znanych projektantów. Stroje
wyczarowane wspólnie przez rodziców i ich pociechy z surowców
wtórnych, chciałaby mieć w swojej szafie każda znana gwiazda.

Następnym punktem programu imprezy, był quiz wiedzy, w czasie
którego przedszkolaki pochwaliły się ogromną znajomością świata
przyrody, działań na rzecz ochrony Ziemi i zachowań proekologicz-
nych. Wszystkie przedszkolaki zasłużyły na miano strażników przyrody
i z okazji święta naszej planety zasadziły w ogrodzie przedszkolnym,
zielone krzewy. J.C.
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Od dwudziestu lat „Gazeta Otwoc-
ka” jest wiodącym, najstarszym
czasopismem lokalnym wydawa-
nym w Otwocku. Przez ten czas

rozwijała się, zyskując coraz większe grono
swoich wiernych czytelników. Równo 20 lat
temu na bazie wcześniejszych tytułów
(„Otwock ’91 do ’94) powstał miesięcznik sa-
morządowy, który niezmiennie funkcjonuje
w strukturze Urzędu Miasta Otwocka
do dziś.

Przez dwie dekady swo-
jego istnienia „Gazeta” prze-
chodziła szereg rewolucji.
Zmieniały się składy re-
dakcyjne, format, obję-
tość, szata graficzna,
w 2006 roku stała się
periodykiem bezpłat-
nym… Z układu kolum-
nowego, w którym wy-
dawana była przez pierwsze trzy lata
swojego funkcjonowania, „GO” sta-
ła się w pełni kolorowym maga-
zynem, w którym każdy miesz-
kaniec Otwocka może zna-
leźć coś dla siebie.
Od września 2003 roku
miesięcznik ukazuje się
równocześnie w wersji
elektronicznej, dostęp-
nej dla naszych Czytel-
ników na stronie inter-
netowej Urzędu Mia-
sta. Dzięki temu z in-
formacjami na temat
Otwocka docieramy
do szerszej rzeszy od-
biorców, nie tylko w kraju, ale również poza
jego granicami, o czym wielokrotnie mieliśmy
szansę się przekonać.

Niezmienne pozostały jednak jej główne
zadania: być blisko mieszkańców Otwocka,

informować o sprawach dotyczących
ich „małej ojczyzny”, wpływać na kształto-
wanie pozytywnego wizerunku miasta.
Co miesiąc informujemy o pracy Prezydenta
i Rady Miasta, o działaniu urzędów, instytucji,
organizacji, stowarzyszeń i placówek miej-
skich, o życiu kulturalnym, społecznym, spor-
towym i historii Otwocka. Dowodem na to,
że „Gazeta” wypełnia powierzoną jej mis-

ję jest szereg wyróżnień,

wane pod naszym adresem uwagi krytyczne,
za które również jesteśmy wdzięczni. Pozwa-
lają nam one bowiem, w miarę naszych możli-
wości, dostosować miesięcznik do potrzeb
Odbiorców i wpływają na konkurencyjność
„Gazety” na otwockim rynku wydawniczym.
Dzięki nim przez 20 lat jesteśmy blisko co-
dziennego życia Otwocka i jego mieszkań-
ców, starając się dokumentować każdy aspekt
lokalnej codzienności. Na ten sukces przez
dwadzieścia lat pracowało wiele osób.
Na łamach „Gazety” ukazywały się teksty au-
torstwa m.in.: Jerzego Kochańskiego, Mał-
gorzaty Pomianowskiej, Bohdana Szymań-
skiego, Wojciecha Gałeckiego, Janusza Ko-
busa, Stanisława Ruduchy, Leszka Korczaka,

Jolanty Kołygi-Szmidt, Ewy Banasz-
kiewicz, Elżbiety Chudzickiej,

Jakuba Kordela, Anny Dąb-
kowskiej, Elżbiety Kwiat-

kowskiej, Artura Kubaj-
ka, Macieja Świerczyń-
skiego, Barbary i Kry-
styna Dudkiewiczów,
Macieja Gągały, Krzy-
sztofa Gralika, Anny
Sędek, Barbary Maty-
siak, Franciszka Sto-
kowskiego, Stanisła-
wa Zająca, Grzegorza
Muczke, Janusza Kac-
perka, Ryszarda Gul-
czyńskiego, Tomasza
Zająca, Ireny Fijałkow-
skiej, Agnieszki Dą-
browskiej, Olgi Wileń-
skiej i Renaty Trzpil.
To dzięki nim przez dwie

dekady, do Waszych rąk
docierały co miesiąc ko-

lejne numery „Gazety”, która
od początku swojego
istnienia starała się
być blisko życia miasta,
a dziś obchodzi swój

skromny jubileusz zbiegający się z obchodami
95. rocznicy nadania Otwockowi praw miejskich.

Dziękujemy Wam, Drodzy Czytelnicy,
że co miesiąc jesteście z nami!

Anna Sędek, Maciej Gągała

Piękna dwudziestoletnia
222 numery, blisko 9 tysięcy stron, kilkadziesiąt tysięcy artykułów
i notatek prasowych, tysiące zdjęć – tak w telegraficznym skrócie
przedstawiają się dwie dekady ”życia“ najstarszego pisma
w mieście. ”Gazeta Otwocka“ obchodzi właśnie swoje 20. urodziny.
Dziękujemy Wam za to, że przez ten czas jesteście z nami!

które przez 20 lat trafiły na konto naszej
Redakcji i przede wszystkim najważniejsze dla
nas codzienne dowody sympatii naszych Czy-
telników. Oczywiście zdarzają się także kiero-
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>> ZAPROSZENIE

2 listopada 1836 roku w Wilnie urodził się Michał Elwiro Andriolli, późniejszy ilustrator, rysownik,
malarz i, co chyba najistotniejsze dla mieszkańców Otwocka, odkrywca wypoczynkowych walorów
nadświdrzańskiego klimatu. Pamięć o jednym z „Ojców Założycieli” Otwocka w swoich nazwach
przechowuje wiele instytucji działających na terenie miasta. Jedna z nich, miejscowy oddział Polskiego
Towarzystwa Turystyczno – Krajoznawczego, przygotowuje się szczególnie do 175-lecia urodzin
autora ilustracji do „Pana Tadeusza”. Na 10 czerwca w Powiatowym Młodzieżowym Domu Kultury
planowana jest sesja naukowa „Mijające Krajobrazy Mazowsza”. W programie konferencji
zorganizowanej przez otwockie PTTK znalazły się odczyty dotyczące nie tylko postaci jego patrona,
ale także dotyczące ochrony lokalnego dziedzictwa czy spuściźnie drewnianej architektury Otwocka
i okolic. Początek o godzinie 10.00.
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Sezon skaterski w Otwocku otwarty.
7 maja rozpoczął go oficjalnie
Skate Jam, czyli… mieszanina kar-
kołomnych ewolucji, do których po-

trzebne są rolki, bmx’y, deskorolki i oczywiś-
cie spore umiejętności, bo dla przeciętnego
widza to, co tego dnia działo się w otwockim
skate parku ma wiele wspólnego ze spor-
tami ekstremalnymi. Młodzi ludzie dawali
z siebie wszystko pokonując platformy, po-
ręcze i podjazdy na czym się tylko dało. Star-
tujący w wielu konkurencjach udowadniali,
że pozornie niemożliwe nie jest w cale takie
trudne, jakby się to mogło wydawać. Wy-
starczy tylko zapał i… godziny żmudnych ćwi-
czeń, by każdy trik zakończył się oczekiwa-
nym efektem.

Zainteresowanie tymi sportami w Otwocku
jest spore o czym świadczyła frekwencja wi-
downi, patrzącej z podziwem na „latających”
zawodników z różnych klubów. Dobrana
do tego odpowiednia muzyka i konferan-
sjerka, którą prowadzili też miłośnicy Skatów
sprawiła, że młodzież mimo opadów deszczu
kibicowała wytrwale.

Atmosferę Jam’u skutecznie podgrzał
także występ Beatboxera, który mimo braku
instrumentów, dał popis niczym prawdziwa
orkiestra. Ta technika muzyczna określana
jest często jako hip-hopowy odwrót od ma-
szyn, w którym krtań, język, gardło i prze-
pona wykonawcy są w stanie imitować dź-
więki perkusji i linii basów. as

Akrobatyczna sobota
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Gotowi na wszystko

Przy wtórze syren alarmowych otwiera-
ją się drzwi gmachu L.O im. K.I. Gał-
czyńskiego i z wnętrza budynku spo-

kojnie, grupkami wychodzą kolejne klasy.
Wkrótce na dziedzińcu ogólniaka pojawiają
się kolejne wozy straży pożarnej. Z okien
„Gałczyna” wydobywają się słupy gęstego
dymu. Strażacy szybko opanowują sytuację,
podłączają sprzęt gaśniczy i przystępują do
akcji. Przeczesujące budynek drużyny ra-
towników znajdują kilku uczniów, którym

ogień i dym odcięły drogę ucieczki. Część
z nich opuszcza zagrożoną strefę w asyście
strażaków o własnych siłach, inni zostają wy-
niesieni do powstałego w błyskawicznym
tempie na trawniku przed szkołą punktu me-
dycznego. Stamtąd paramedycy po krótkim
rozpoznaniu ewakuują ich do karetek.

Nagle do centrum operacji dociera infor-
macja, że na terenie budynku znaleziono po-
dejrzanie wyglądającą paczkę. Do akcji wkra-
czają policjanci. Jest potwierdzenie – karto-

nowe pudło zawiera najprawdopodobniej ma-
teriały wybuchowe. „Gałczyn” zostaje odcięty
jeszcze szczelniejszym kordonem. Wszyscy
w napięciu oczekują na przyjazd ekipy piro-
techników z Komendy Stołecznej. Po krótkim
oczekiwaniu, na teren zabezpieczony przez
służby ratownicze wjeżdża biała, policyjna
furgonetka. Wyskakują z niej sylwetki ubrane
w czarne mundury, z twarzami szczelnie
zasłoniętymi przez kominiarki. Jedna z nich
zakłada specjalny pancerz i kask. Po kilku mi-
nutach przygotowań i wstępnym rozpoznaniu
z zaparkowanego samochodu wyłania się
dziwne urządzenie. Gotowy do akcji policyjny
robot wjeżdża do budynku szkoły, gdzie jesz-
cze przed półgodziną, jak co dzień, odby-
wały się lekcje. Po krótkich poszukiwaniach
z półmroku korytarza wyłania się metalowe
ramię niosące przed sobą pieczołowicie
zawiniętą w szary, pakowy papier paczkę.
Niebezpieczne zawiniątko ląduje w herme-
tycznym pojemniku, w którym trafia na poli-
gon. Wszyscy mogą odetchnąć, jest już bez-
piecznie.

Opisane powyżej wydarzenia jako żywo
przypominają scenariusz filmu sensacyjnego.
Jednak miały one miejsce w rzeczywistości
i stanowiły kulminacyjną i jednocześnie naj-
bardziej widowiskową część dwudniowych
powiatowo-gminnych ćwiczeń obronnych
„Wiosna 2011”, zarządzonych przez Woje-
wodę Mazowieckiego. Wszystkie biorące
w nich udział służby pokazały wysoki poziom
swoich umiejętności i przygotowanie na naj-
gorsze. Pozostaje mieć nadzieję, że nabyte
podczas tych ćwiczeń umiejętności nigdy
nie będą musiały być weryfikowane w rze-
czywistości.

mg

19 kwietnia, samo południe. Dźwięk syren przeszywa ciszę tego
słonecznego i spokojnego jak dotąd otwockiego dnia. Spieszący
w swoich sprawach otwocczanie nagle przystają, ze zdziwieniem
przyglądając się akcji, która rozgrywa się na ich oczach.
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Korona dla Najpiękniejszej

Wcześniej, przez kilka tygodni po-
przedzających galę, podczas spe-
cjalnych castingów komisja kon-

kursowa wybierała, spośród kilkudziesięciu
chętnych, 14 finalistek, które 30 kwietnia
w Powiatowym Młodzieżowym Domu Kultury
ubiegały się koronę Najpiękniejszej.

Motywem przewodnim Finału wieńczą-
cego dziesiątki godzin żmudnych przygoto-
wań była prezydencja Polski w Unii Europej-
skiej i zbliżające się Euro 2012, dlatego
każda prezentacja kandydatek do tytułu
Miss poświęcona była wybranym krajom UE.
W programie, który z widowni obserwowała
m.in. Miss Polonia 2010 Rozalia Mancewicz,
nie zabrakło także stałego elementu wszyst-
kich konkursów piękności – prezentacji
wdzięków wszystkich finalistek w strojach
sportowych, koktailowych, sukniach ślub-
nych i we wzbudzających największe zainte-

resowanie oglądających galę panów – kos-
tiumach kąpielowych.

Jak zwykle jury nie miało łatwego zadania.
Po długiej naradzie sędziowie postanowili
przyznać tytuł najpiękniejszej mieszkanki
Ziemi Otwockiej 19-letniej Marcie Janusza-

niec. Świeżo wybrana Miss, oprócz wielu
nagród, zyskała także prawo reprezen-
towania rodzimego regionu w wyborach
Miss Polonia Mazowsza. II wicemiss została
Andżelika Oporowicz, natomiast tytuł I wice-
miss przypadł Alicji Markowskiej. mg

Odkrywanie „Skrytego”
„To bardzo romantyczna postać” – mówi o bohaterze swojej

najnowszej książki Sebastian Rakowski. Przez lata skazany
niesłusznie na zapomnienie porucznik Józef Czuma „Skryty”
powraca dzięki monografii „Oddział Skrytego”. Żołnierz września,
w 1939 roku przedostał się, jako jeden z „turystów Sikorskiego”
przez Węgry do Francji. Po jej upadku, w czerwcu 1940 roku
trafił do Wielkiej Brytanii, gdzie przeszedł szkolenie „cichociem-
nego”. Przerzucony do kraju, miał działać początkowo w struktu-
rach AK na Śląsku. Od września 1943 roku objął jednak dowódz-
two działającego na „linii otwockiej” dywersyjnego oddziału
Kedywu „Ersa”, który od tej pory przyjął jego konspiracyjne imię.
Oddział „Skrytego” wsławił się wieloma brawurowymi atakami wy-
mierzonymi w niemieckie transporty kolejowe. 12 lipca 1944 roku
w pobliżu Dworca Głównego w Warszawie por. Józef Czuma zos-
tał aresztowany przez gestapo. Niemcy wiedzieli, że schwytali ofi-
cera AK, bili go i torturowali. Nie zdradził nikogo. Jednak oko-
liczności jego śmierci nadal nie są jasne. Po kilku dniach „Skryty”

został zamordowany albo w Alei Szu-
cha, gdzie był przesłuchiwany, albo
rozstrzelany na Pawiaku. Pośmiertnie
odznaczono go orderem Virtuti Militari
V klasy.

„Oddział Skrytego” to efekt wielo-
miesięcznego historiograficznego
śledztwa, przeprowadzonego z wyko-
rzystaniem informacji, zeznań i meldunków zachowanych w archi-
wach polskich i zagranicznych. To nie pierwsza publikacja na kon-
cie Rakowskiego, poświęcona historii lokalnych struktur Armii
Krajowej. W 2009 roku ukazała się inna jego książka, opisująca
działalność podziemia w rejonie Otwocka – „Zarys dziejów IV Re-
jonu VII Obwodu Okręgu Warszawskiego Armii Krajowej”. Spot-
kanie promocyjne najnowszej pracy Sebastiana Rakowskiego od-
będzie się 21 maja w Muzeum Ziemi Otwockiej. Początek o go-
dzinie 12.00. mg

Czym słynie Ziemia Otwocka?
Okazuje się, że jednym
z atutów naszego regionu jest…
uroda zamieszkujących ją
dziewcząt. Udowodnił to drugi
już finał Miss Ziemi Otwockiej.

Marta Januszaniec otrzymuje koronę Najpiękniejszej od ubiegłorocznej Miss Ziemi
Otwockiej Agnieszki Kobzy.

fo
t.

M
.G

ąg
ał

a



12

AKTUALNOŚCI

Sprawdzili
uczniowskie
kręgosłupy

Na początku maja ponad 2500 tysiąca
uczniów otwockich podstawówek
poddanych zostało badaniu przesie-

wowemu. Akcja, podczas której dzieci prze-
badane zostały pod kątem wad postawy,
to ostatni etap ogólnopolskiego programu
finansowanego przez Fundację „Polsat”.

6 maja ekipy lekarzy – ortopedów ze Szpi-
tala Klinicznego im. Prof. Adama Grucy za-
witały do sześciu otwockich podstawówek.
Trwającemu przez jeden dzień badaniu prze-
siewowemu, mającemu pomóc we wczes-
nym wykryciu wad postawy, poddane zos-
tały dzieci w wieku 6-12 lat. „Główny ciężar
z organizacją tego przedsięwzięcia wzięła
na siebie Fundacja. Gmina pomaga w nim od
strony logistycznej” – mówi rzecznik otwoc-
kiego ratusza Marta Woźniak. Po wstępnych
konsultacjach z dyrektorami szkół zakwalifi-
kowanymi do programu, informacja o bada-
niach trafiła do rodziców, którzy na piśmie wy-
razili swoją zgodę na udział w nim ich
pociech.

Choć badania trwały zaledwie przez je-
den dzień, ich organizatorzy zapewniają,
że nie jest to jedynie jednorazowa akcja.
Każdemu z przebadanych dzieci założona

została specjalna karta, w której opisany
został stan zdrowia. Po zdiagnozowaniu wad
kwalifikujących się do dalszego leczenia,
dzieci automatycznie staną się pacjentami
kliniki ortopedycznej w Otwocku. W skraj-
nych przypadkach Fundacja zapowiada po-
moc w przeprowadzeniu niezbędnych zabie-
gów i operacji. mg

Lisy będą bezpieczne
u lisów i nie uodparnia innych gatunków
zwierząt dzikich i domowych na działanie
tego wirusa. Dlatego po wyłożeniu szcze-
pionki przez 14 dni psy należy prowadzić
na smyczy, a koty trzymać w zamkniętych
pomieszczeniach. Dotknięcie preparatu przez
człowieka spowoduje, że zwierzęta nie po-
dejmą go. Mimo, że lisy są gatunkiem wy-
jątkowo podatnym na rozprzestrzenianie się
wirusa wścieklizny, dzięki takim akcjom
w województwie mazowieckim nie odnoto-
wano w ostatnich latach żadnego przypad-
ku zarażenia tą chorobą u tych zwierząt.

mg

Od 6 do 20 maja Mazowiecki Wojewódzki
Inspektorat Weterynaryjny prowadzi akcję
szczepienia przeciwko wściekliźnie żyją-
cych na wolności lisów. Specjalny preparat
w postaci kilkucentymetrowych, brązowo-
-zielonych kostek o intensywnym, rybnym
zapachu rozrzucony zostanie z samolotów
nad lasami, łąkami i polami Mazowsza. Na każ-
dy kilometr kwadratowy trafić ma 20 dawek
szczepionki.

Władze weterynaryjne ostrzegają, że każ-
dy kontakt z miksturą należy zgłosić le-
karzowi lub weterynarzowi. Preparat jest
skuteczny jedynie w zwalczaniu wścieklizny

>> Mniej jak
przed rokiem

Nabór do otwockich przedszkoli
zakończony. Jak informują miejskie władze
oświatowe, do 31 marca wpłynęło
około 1300 zgłoszeń. „Podaję tę liczbę
w przybliżeniu, bo wiele wniosków się
dublowało. Odnotowaliśmy przypadki,
kiedy rodzice składali wnioski
do wszystkich przedszkoli”
– wyjaśnia dyrektor O.M. Robert
Rataj. 1300 zarejestrowanych wniosków
to mniej niż w latach ubiegłych,
jednak i tym razem liczba chętnych
przewyższyła ilość miejsc w otwockich
przedszkolach. Dlatego do komisji
prowadzących nabór wpłynęły
63 odwołania. „Przyjęliśmy zasadę,
że jeżeli odwołania były niezgodne
z regulaminem rekrutacji,
to te wnioski były odrzucane.
Najczęściej uchybienia dotyczyły
zgłaszania dzieci poniżej 3 roku życia
i wniosków osób, które nie rozliczały się
w Urzędzie Skarbowym w Otwocku.
Informacja o tym, kto zakwalifikował się
na wolne miejsca już wkrótce trafi
do rodziców” – tłumaczy dyrektor Oświaty.
Ci, którzy nie znajdą się na listach
przyjętych, trafią na listę rezerwową.
Według Roberta Rataja sytuacja ta
dotyczy około sześćdziesięciorga dzieci.
„Nie przewidujemy tworzenia nowych
oddziałów. Myślę, że nie będzie takiej
potrzeby. Przed nami jeszcze ostateczna
weryfikacja – etap podpisywania umów
z rodzicami, wtedy będziemy mieli
„czarno na białym”, na ile godzin dzieci
będą spędzały w przedszkolach”
– tłumaczy dyrektor Rataj.
W jego opinii dostanie się na to listę
daje duże szanse na przyjęcie dziecka
do przedszkola. mg
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Szansa na kolejne projekty
po pierwszych konsultacjach. Dyrektorzy
szkół w połowie kwietnia spotkali się z do-
radcami z Regionalnego Ośrodka Europej-
skiego Funduszu Społecznego i złożyli
wstępne deklaracje przystąpienia do pro-
gramu. Podstawowy warunek, udziału mini-
mum 70% szkół z danej gminy, już spełnia-
my” – dodaje dyrektor Rataj. W ramach
projektów dzieci objęte zostaną komple-
ksową opieką socjoterapeutyczną i psy-
choedukacyjną, obejmującą m.in. konsulta-
cje logopedyczne, warsztaty edukacyjne,
a nawet tak specjalistyczne metody terapii
jak hipoterapia, muzykoterapia czy dogote-
rapia. Początkowo program trafi do szkół
podstawowych. Gimnazjaliści zostaną nim
objęci od 2013 roku.

mg

Otwocka oświata ma duże szanse
na uzyskanie dofinansowania do ko-
lejnych projektów edukacyjnych

– taką informację uzyskaliśmy od dyrektora
OM Roberta Rataja. „Wnioski o dofinanso-
wanie na kilka projektów cześć szkół złoży-
ła indywidualnie. Dotyczą one wyrównywania
szans edukacyjnych, wsparcia uczniów z pro-
blemami z nauką i niwelowania deficytów roz-
wojowych” – wylicza dyrektor Oświaty Miej-
skiej. Według niego gwarantem powodzenia
wniosków składanych przez otwockie pla-
cówki oświatowe ma być osoba koordynatora
projektów — dyrektor Gimnazjum nr 1 Kata-
rzyna Cichocka, dzięki której do Otwocka
trafiło dwa lata temu rekordowe dofinanso-
wanie w wysokości ponad 4 mln złotych,
uzyskane na podobny cel. „Jesteśmy już

”Kamienie pamięci“
w PMDK Otwock

Znany otwocki artysta, malarz, poeta i aktor
jest jednym z bardów Solidarności.

W projekcji filmu uczestniczyli przedstawi-
ciele urzędu miasta, starostwa oraz uczniowie
i nauczyciele otwockich szkół. Po zakończeniu
pokazu filmu Maciej Pietrzyk wykonał krótki
recital.

Uczennice przygotowały również wystawę
dotyczącą działalności swojego bohatera. rt

10 maja o godz. 10.00 w Powiatowym
Młodzieżowym Domu Kultury w Otwocku od-
była się projekcja filmu „Zapach wolności”.
Film powstał w ramach projektu edukacyjnego
Instytutu Pamięci Narodowej „Kamienie pa-
mięci – znajdź bohatera Sierpień’80”, który
ma upamiętnić losy i czyny uczestników straj-
ków sierpniowych 1980 roku w związku
z 30. rocznicą powstania NSZZ Solidarność
przypadającą w 2010 roku.

Zgodnie z ideą programu IPN warto utrwa-
lić ich imiona w lokalnych społecznościach,
choćby po to, by przypomnieć, że historię
często tworzą zwykli ludzie, angażując się
w obronie takich wartości jak prawa człowieka,
wolność czy demokracja. „Kamienie pamięci”
są metaforą trwałości naszej pamięci o tamtych
wydarzeniach i ludziach je współtworzących.

Cztery otwockie uczennice III LO im. J. Sło-
wackiego: Paula Broniszewska, Anna Nie-
dziułka, Kamila Trzaskowska i Justyna Makaruk
oraz Urszula Trzaskowska nauczyciel języka
polskiego przystąpiły do tego projektu, a bo-
haterem ich filmu został Maciej Pietrzyk.

>> O kulturze i sztuce
28 i 29 czerwca w parku miejskim swój
kulturalny dorobek prezentować będą
gminy, instytucje i stowarzyszenia
działające na terenie powiatu otwockiego.
Organizowany po raz siódmy przez
Starostwo Powiatowe, Urząd Miasta
Otwocka i OCK Powiatowy Festiwal Kultury
da szansę na sprawdzenie, co w lokalnym
życiu kulturalnym piszczy. Wśród atrakcji
tym razem dwudniowego pikniku znajdą
się sobotni mini festiwal rockowy, wystawa
poświęcona Andriollemu i drewnianej
architekturze Otwocka przygotowana
przez Pedagogiczną Bibliotekę Wojewódzką
Filia Otwock oraz przegląd amatorskich
przedstawień profilaktycznych. Początek
imprezy w sobotę o godzinie 14.00;
w niedzielę o godzinie 11.00. mg

>> W trosce o ład
Reklamowa samowolka i ogłoszeniowa
„wolna amerykanka” to szara (choć
barwna) codzienność otwockich ulic.
Już wkrótce Komisja Kultury Sportu
i Turystyki Rady Miasta przedstawi swoją
propozycję rozwiązania tego problemu.
Jej członkowie opracowują projekt
nowelizacji uchwały z 1999 roku
w sprawie zasad umieszczania reklam
i znaków informacyjno-graficznych
na terenie miasta Otwocka. mg

>> Dyrektorzy
do egzaminu!

Otwockie władze oświatowe prowadzą
właśnie ocenę pracy dyrektorów
podległych szkół połączone z konkursem
na te stanowiska. Weryfikacją objętych
jest 13 urzędników. „To normalna
praktyka. Po prostu w tym momencie
kończą się pięcioletnie kadencje”
– uspokaja dyrektor Oświaty Miejskiej
Robert Rataj.
Postępowanie konkursowe przeprowadzo-
ne będzie w dniach 17-19 maja. Nazwiska
nowych dyrektorów trzynastu otwockich
placówek oświatowych poznamy jeszcze
przed zakończeniem roku szkolnego. mg
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Życiowa prawda
„Cała Polska czyta…” – motto ogólnopol-
skiej akcji jest skierowane nie tylko do dzieci,
ale również do młodzieży i dorosłych. Dowód
to spotkanie, które odbyło się 28 kwietnia
w Gimnazjum nr 3. Jego gościem był Zbig-
niew Masternak. Spotkanie z prozaikiem, dra-
maturgiem i autorem kilku scenariuszy filmo-

wych zorganizowała dyrekcja Miejskiej Bib-
lioteki Publicznej. Autor trylogii „Księstwo”
opowiadał młodzieży o swoim dzieciństwie,
wieku dojrzewania i walce o przyszłość.
W dwóch pierwszych częściach swojej bio-
grafii Masternak opisał samego siebie jako
pochodzącego ze świętokrzyskiej wsi za-

kompleksionego młodego chłopaka, który
pragnie zdobyć świat dzięki odkrytemu w so-
bie talentowi pisarskiemu. Trylogia tłuma-
czona została już na języki: wietnamski, ma-
cedoński, mongolski i tajlandzki.

Gimnazjaliści to ludzie, którzy muszą
uczyć się już dokonywać życiowych wybo-
rów. Autor „Księstwa” pokazał im, jak można
wpłynąć na dobry życiowy wybór nie tracąc
swoich zamiłowań i pasji.

A. Sędek

Otwarcie Strzelnicy w ZSE-G
Wdniu 8 kwietnia 2011 roku strzelców JS 1019 ZS STRZE-

LEC OSW – uczniów klasy administracyjno-obronnej
(nachylenie profilowe Żandarmeria Wojskowa) odwiedził

Komendant Centrum Szkolenia Żandarmerii w Mińsku płk Wie-
sław Chrzanowski. Podczas spotkania omówiono sprawy organiza-
cyjno-programowe dotyczące realizowanego szkolenia pro za-
wodowego uczniów klasy – strzelców JS 1019 ZS STRZELEC
OSW przy współpracy Centrum Szkolenia Żandarmerii w ra-
mach sprawowanego patronatu nad szkołą i zawartego porozu-
mienia.

Kulminacyjnym punktem wizyty było uroczyste otwarcie cztero-
stanowiskowej strzelnicy sportowej.

Aktu otwarcia dokonali Pan płk Wiesław Chrzanowski, Pan Grze-
gorz Michalczyk członek Zarządu Powiatu Otwockiego oraz Pani
Apolonia Żołądek Dyrektor Zespołu Szkół Ekonomiczno-Gastrono-
micznych im. Stanisława Staszica w Otwocku.

Obiekt strzelnicy jest kolejnym wzbogaceniem bazy dydaktycznej
szkoły, który powstał w wyniku wspólnych działań i wysiłków dyrek-
cji szkoły, Rady Rodziców i licznej rzeszy uczniów szkoły. Podczas
otwarcia strzelnicy młodzież szkoły wręczyła Pani Dyrektor puchar za
zajęcie II miejsce w rejonowych zawodach strzeleckich „O Srebrne
Muszkiety” na szczeblu Kuratorium Warszawskiego. Reprezentanci
JS 1019 ZS STRZELEC OSW zajęli odpowiednio ósme, piąte oraz
drugie miejsce. Janusz Nosal
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Drzewo otwockiego gajowego
20kwietnia Otwock uczcił Dzień Ziemi lokalnym „Świętem

sosny”, podczas którego kolejne drzewo rosnące na te-
renie otwockiego magistratu znalazło swojego patrona.

Współorganizatorami obchodów byli: Nadleśnictwo Celestynów i Zarząd
Mazowieckich Parków Krajobrazowych. „W tym roku postanowiliśmy,
by przy okazji obchodów ogłoszonego przez ONZ Międzynarodowego
Roku Lasu, to Nadleśnictwo zgłosiło swojego kandydata na patrona
sosny” – mówi Marta Szymańska z WGGRLiOŚ Urzędu Miasta. Wybór
padł na Józefa Aleksandra Stanaszka, gajowego Willi Otwockich
z przełomu XIX i XX wieku. Leśnik zasłynął pasją, z jaką łączył pracę
w gospodarce leśnej z kształtowaniem świadomości ekologicznej
pierwszych mieszkańców rodzącej się wówczas wśród otwockich lasów
osady. „Gajowy Stanaszek nie karał ludzi, którzy szkodzili drzewom.
Mogli wrócić i w zemście wyrządzić większe straty podpalając las.
Starał się natomiast wytłumaczyć im, ile złego przynoszą wyrządzane
przez nich szkody całemu środowisku”– przybliżał sylwetkę nowego
patrona „urzędowej” sosny nadleśniczy Artur Dawidziuk. Odsłonięcia
tabliczki dokonał potomek gajowego Stanaszka, Tadeusz.

Drzewo rosnące na terenie ratusza to nie jedyna roślina, która tego
dnia dostała swoją tabliczkę. Podczas towarzyszącemu Świętu sosny
przemarszu młodzieży szkolnej ulicami Otwocka, oznaczone zostały
trzy z sześciu nowych pomników przyrody. Dzieci biorące udział w ob-
chodach pomogą także wybrać imiona dla oznaczonych drzew, które
zostaną umieszczone w oficjalnej uchwale Rady Miasta, która zosta-
nie podjęta na jednej z najbliższych sesji.

Tradycją otwockich obchodów są także nowe nasadzenia na tere-
nie urzędu i otwockich skwerach. Drzewka posadzone w tym roku
przez młodzież w kilku miejscach miasta to sadzonki sosny czarnej,
przekazane przez współorganizatora Święta, Zarząd Mazowieckich
Parków Krajobrazowych. Choć drzewo to nie jest gatunkiem rodzimym,
to z uwagi na swoją wytrzymałość preferowane jest przez leśników
do lokalnych nasadzeń. „W lasach staramy się unikać obcych gatun-
ków, ale sosna czarna nadaje się do pojedynczego sadzenia, two-
rzy też piękne szpalery i jest przede wszystkim odporniejsza na szkod-
niki . W Otwocku istnieje tradycja sadzenia tego drzewa od okresu
międzywojennego. Sosny te rosną m.in. w rejonie ulicy Zagłoby”
– wyjaśnia leśniczy Jan Seremet.

Sosna gajowego Stanaszka to już siódme rosnące na terenie
otwockiego magistratu drzewo, które znalazło swojego patrona.
Wśród tabliczek zdobiących pnie roślin znaleźć można nazwiska m.in.
„odkrywcy” Otwocka, rysownika Michała Elwiro Andriollego; pisarza
i krytyka literackiego, autora monografii „Otwockie sosny” Cezarego
Jellenty; twórcy Mazowieckiego Parku Krajobrazowego Czesława
Łaszka oraz wybitnego botanika, profesora Uniwersytetu Jagielloń-
skiego Władysława Szafera. mg
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Wiwat Maj!

Wtegorocznych obchodach święta
Konstytucji w Otwocku mszę świętą
poprzedziło poświęcenie popiersia

papieża Polaka Jana Pawła II wykonanego
przez otwockiego rzeźbiarza Ryszarda
Kozłowskiego, ufundowanego przez Elżbietę
i Eugeniusza Zielińskich.

W Liturgii sprawowanej w kościele
św. Wincentego à Paulo uczestniczyli przed-
stawiciele władz miasta i powiatu, poczty
sztandarowe, organizacje miejskie, Bractwo
Strzelców Kurkowych i mieszkańcy.

Podczas homilii ks. dziekan podkreślał
znaczenie dekalogu jako Bożej Konstytucji.
Zwracał uwagę czym by były te przykazania
bez zaangażowania człowieka w ich prze-
strzeganie i odróżnianie dobra od zła. Do-
stojności mszy nadała oprawa muzyczna
w wykonaniu orkiestry dętej OSP z Karczewa
pod batutą Zbigniewa Chodaka i chóru „Lira”
pod dyrekcją Czesława Woszczyka.

Po uroczystościach kościelnych wierni
przemaszerowali pod pomnik Józefa Piłsud-
skiego, gdzie po wysłuchaniu przemówień
starosty Bogumiły Więckowskiej i prezydenta

Zbigniewa Szczepaniaka delegacje złożyły
kwiaty, a zebrani odsłuchali wiązankę utwo-
rów patriotycznych w wykonaniu orkiestry
OSP z Karczewa.

Uroczystości patriotyczne poprowadzili:
Jerzy Przeździak z Bractwa Strzelców Kur-
kowych „Lechity” i artysta Maciej Pietrzyk.

A. Sędek

220 lat temu, 3 maja 1791 roku Sejm Wielki uchwalił Konstytucję,
która była pierwszym tego typu aktem prawnym w Europie
i drugim na świecie po konstytucji Stanów Zjednoczonych.
Na pamiątkę uchwalenia nowej Ustawy Zasadniczej rocznica
jej podpisania ogłoszona została świętem już w dwa dni po tym
wydarzeniu. 3 maja wrócił do kalendarza świąt narodowych
dopiero po odzyskaniu przez Polskę niepodległości w roku 1918.
Zmienne koleje historii sprawiły, że na dobre rocznica uchwalenia
majowej Konstytucji oficjalnie świętowana jest od 1990 roku.

Popiersie Jana Pawła II w kościele św. Win-
centego àà Paulo
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Majówka w śniegu
Niespodziewany powrót zimy po-

krzyżował wiele świątecznych pla-
nów Polaków, jednak Otwocka Ma-

jówka z Radiem Dla Ciebie odbyła się bez
większych przeszkód. Choć  z atrakcji pla-
nowanych na ten dzień z powodu niesprzy-
jającej aury skorzystało mniej otwocczan 
niż zwykle, to tę imprezę na pewno zapa-
miętamy na długo. Majówki w Parku Miej-
skim od lat otwierają otwocki sezon letnich
imprez plenerowych, jednak po raz pierwszy
zdarzyło się, by zabawie tej towarzyszyły… in-
tensywne opady śniegu. Na najbardziej wy-

trwałych uczestników pikniku czekało m.in.
przedstawienie dla najmłodszych pod tytułem
„Nygusek”, popisy wokalne członków Stu-
dia Piosenki z PMDK, pokaz przygotowany
przez dziewczęta z sekcji gimnastyki arty-
stycznej TKKF „Apollo”, występ tegorocznych
finalistek konkursu Miss Ziemi Otwockiej,
program kabaretu „Zygzak” i koncert zespo-
łu Heroes Get Remembered. Zziębniętych 
i przemoczonych fanów rozgrzał występ
gwiazdy wieczoru – olsztyńskiego składu Af-
romental i charyzma jego lidera Wojciecha
„Łozo” Łozowskiego. Święcąca tryumfy gru-

pa powstała w 2004 roku, wykonuje muzykę
z pogranicza funk, reggae, R&B, hip-hopu 
i soul.  Na polski rynek muzyczny wdarła się
przebojem „I've Got What You Need”, który
zakwalifikował się do udziału na sopockim
festiwalu Top Trendy 2007. W 2008 roku
ukazał się kolejny przebojowy singiel „Afro-
mental” „Pray 4 Love”, który wkrótce stał się
numerem 1 wielu rankingów muzycznych 
i głównym soundtrackiem filmu „Kochaj 
i tańcz”. 

Wieczór pełen atrakcji i niespodzianek,
przygotowanych także przez przyrodę, zakoń-
czył pokaz ogni sztucznych uświetniających
„urodzinową” imprezę miasta, obchodzącego
w tym roku swoje 95-lecie. mg
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Nie tylko dla „nocnych marków”
Wszystko zaczęło się 14 lat temu od berlińskiej Lange Nacht

der Museen – „Długiej Nocy Muzeów”. Idea tej imprezy 
od samego początku jest taka sama i niezmiennie prosta 

– muzea i galerie w wybranym dniu udostępniają swoje zasoby w go-
dzinach nocnych, często nie pobierając za to żadnej opłaty, lub jedy-
nie inkasując za to symboliczną kwotę. Pomysł „nocnego zwiedza-
nia muzeów”, który przypadł do gustu rzeszom turystów od-
wiedzających stolicę Niemiec, szybko przyjął się w innych europej-
skich metropoliach. Wkrótce swoje Nuit Blanche i museums-n8
zorganizowały muzea i galerie Paryża i Amsterdamu. Obecnie „Noce
Muzeów” odbywają się cyklicznie w 120 miastach Europy, w tym 
w 42 miastach Polski, a imprezom tym towarzyszą często uatrakcyj-
niające wydarzenia kulturalne, których próżno szukać w tradycyjnej
ofercie organizujących je placówek. 

W ubiegłym roku do grona instytucji otwierających swe podwoje
również po zmroku dołączyło także otwockie Muzeum. W zorganizo-
wanych przed rokiem atrakcjach uczestniczyło około czterech setek
cierpiących na bezsenność amatorów sztuki. 

Zachęceni powodzeniem poprzedniej edycji „Nocy” pracownicy
Muzeum proponują kolejną jej odsłonę. Tym razem tegoroczna bez-
senność w „Bermanówce” mnogością proponowanych atrakcji ma
przebić poprzednie jej wydanie. Na zwiedzających MZO w wieczór 
14 maja czekają: wystawa plastyczna artystów ziemi otwockiej;
przedstawienie teatralne „Seks nocy letniej” oparte na sztuce 
Woody’ego Allena w wykonaniu grupy teatralnej „A co na drugie”; oraz
koncerty zespołów Teren Novy, RHblues i Oranżada. Natomiast
czujący nadal niedosyt i amatorzy mocnych wrażeń będą mogli wziąć
udział w niebanalnej, nocnej wycieczce „Otwock by night”. Zapowia-
da się prawdziwa m(n)oc atrakcji! Start imprezy o godzinie 20.00.
Wstęp wolny. mg

Na lekcje do…
Muzeum!
Cieszących się niezmiennie dużą popularnością warsztatów

muzealnych, które w przystępny i atrakcyjny sposób pomagają
przyswoić wiedzę na temat życia codziennego naszych przod-

ków, ciąg dalszy. Od połowy kwietnia w Muzeum Ziemi Otwockiej
trwają lekcje poświęcone dawnym obrzędom i zwyczajom  towa-
rzyszącym nadejściu wiosny. Podczas nich najmłodsi poznają 
nie tylko znane nam z czasów szkolnych „topienie marzanny”. 
Dowiedzą się także jak zimę żegnają mieszkańcy innych krajów, 
jakie tradycje związane są z hiszpańskim świętem las fallas czy hin-
duskim Holi. Uczestnicy zajęć będą mogli nie tylko posłuchać opo-
wieści o powitaniu wiosny, ale i podjąć próbę zrekonstruowania nie-
których zwyczajów. Podzieleni na grupy spróbują przenieść nieco
egzotyki w polski klimat.

Inna, dydaktyczna propozycja MZO to będące stałym punktem
oferty edukacyjnej Muzeum warsztaty archeologiczne. Odbywają się
one corocznie od początku kwietnia do końca września. Dzięki nim
uczestnicy poznają najstarsze dzieje naszych okolic oraz metody
pracy archeologów. „Warsztaty to wspaniała propozycja dla wszyst-
kich, którzy marzą o odkrywaniu pozostałości prastarych kultur” 
– zachęca Katarzyna Kulik z otwockiego Muzeum – „Każdy z uczest-
ników może spróbować swoich sił w specjalnie zaaranżowanym wy-
kopie archeologicznym, w którym ukryte są prawdziwe skarby. Kiedy
dzieciom uda się już je odkopać, z zachowaniem wszystkich pozna-
nych wcześniej elementów warsztatu prawdziwego archeologa, 
postarają się na podstawie swoich znalezisk zrekonstruować nie-
wielki fragment przeszłości.” 

Oferta Muzeum skierowana jest do uczniów szkół podstawo-
wych i przedszkoli.  Zajęcia odbywają się w siedzibie placów-
ki przy ul. Narutowicza 2. Trwają ok. 2,5 godziny. Cena – 8 zł 
od osoby. Szczegóły dotyczące warsztatów dostępne są pod nume-
rem telefonu 22 788 25 45 i na stronie internetowej Muzeum
www.muzeum.ock.com.pl. mg/KK
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Skansen otwarty
Setki otwocczan w każdy wieku prze-

winęły się przez Muzeum Ziemi
Otwockiej, gdzie 7 maja otwarto mini

skansen militarny. Największe zainteresowa-

nie wzbudziła prawdziwa ozdoba muzealnej
kolekcji – odrestaurowany po trwającym po-
nad rok drobiazgowym remoncie czołg T-34.
Ten czołg to prawdziwa legenda II wojny,

Zdobędą bunkry!
Wystawy wydartych ziemi militariów, fotosy
”przodków w mundurach“, odrestaurowane
wnętrza bunkrów, członkowie grup rekonstrukcji
historycznej, żołnierska grochówka i wiele
innych atrakcji czekać będą na wielbicieli
wszystkiego, co związane z wojskiem podczas
VII Pikniku Fortecznego na Dąbrowieckiej Górze. 

Planowany na 28 i 29 maja siódmy już Piknik Forteczny to ko-
lejna okazja, by z całkiem bliska podziwiać efekty tytanicznej
pracy i trud, jaki członkowie lokalnego koła Stowarzyszenia Na

Rzecz Zabytków Fortyfikacji „Pro Fortalicium” włożyli w renowację po-
niemieckich bunkrów na Dąbrowieckiej Górze. Dwa schrony wybu-
dowane na  latach 1941 – 1944,  były niegdyś elementem ciągną-
cej się od Ryni nad Narwią, przez Strugę, Zielonkę, Starą Miłosnę,
Wiązownę i Józefów aż do Wisły linii fortyfikacji stanowiącej tzw.
Przedmoście Warszawa, którego budowę Niemcy rozpoczęli jeszcze
podczas I wojny światowej. Teraz, po latach zapomnienia i systema-
tycznej dewastacji rękami wandali i samej przyrody,  dzięki działaczom
„Pro Fortalicium” zabytki wracają powoli do stanu sprzed 67 lat. Na
zwiedzających je w ostatni weekend maja czekać będzie wiele at-
rakcji, m.in.  odrestaurowane wnętrze bunkra domiaru artyleryjskiego
Regelbau120a, które skrywało niegdyś przyrządy celownicze umożli-
wiające „trzymanie pod ogniem” pobliskiej linii kolejowej. W odtwo-
rzonym schronie podziwiać będzie można jego zrekonstruowane wy-
posażenie: prycze, piec, sprawny system filtracyjny, optykę i łączność

telefoniczną, których działanie przybliżą członkowie biorących udział
w imprezie grup rekonstrukcji historycznej. Już teraz swój udział w Pik-
niku zapowiedziały takie GRH jak stały gość zlotów na Dąbrowieckiej
Górze  „Panzer Lehr” oraz „Rhein”, „Front”, „Germania 44”, „Lisa”
oraz Podkarpackie Stowarzyszenie Miłośników Militariów Rzeszów.
Rekonstruktorzy z tych grup wezmą udział także w głównym punkcie
imprezy: inscenizacji wydarzeń z lipca 1944 roku - szturmu piechoty
polskiej i czerwonoarmistów na jeden z bunkrów. Atak przez odtwo-
rzone na potrzeby przedstawienia umocnienia wspierać będzie od-
restaurowany czołg T34/85, pochodzący z kolekcji  Muzeum Ziemi
Otwockiej.   Zapraszamy!

VII Piknik Forteczny na Dąbrowieckiej Górze. 28-29 maja,
zwiedzanie w godzinach 10-18. mg

uznawana przez znawców za jeden z najlep-
szych pojazdów pancernych wszechczasów.
Wzbogacający od grudnia 2009 roku ko-
lekcję otwockiego Muzeum model to uzbro-
jona w 85 milimetrowe działo, produkowana 
od 1943 roku wersja T-34/85, stanowią-
ca depozyt Muzeum Wojska Polskiego. 
W Otwocku przez ostatnie kilkanaście mie-
sięcy czołg przechodził gruntowny remont.
„Drugą młodość” 27 tonowa konstrukcja od-
zyskała dzięki grupce pasjonatów z Jurkiem
Centkiewiczem i Jarkiem Rosińskim na czele.
Ogrom włożonej przez nich pracy z całkiem
bliska podziwiać można już teraz w otwockim
muzeum, gdzie odrestaurowana „T-34” sta-
nowi zalążek militarnego parku maszyno-
wego. Oprócz poczciwego „Rudego” obej-
rzeć można tu również odnowione działko
przeciwlotnicze wz. 1939 i 73 milimetrową
radziecką armatę Zis-3, która do niedawna
„broniła” dostępu do Szkoły Podstawo-
wej nr 8 w Wólce Mlądzkiej. mg fo
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Regionalna Sekcja
Mazowiecka Polskiego
Związku Żeglarzy
Niepełnosprawnych 
w Otwocku, zorganizowała 
w dniach 29.04-03.05 br.
integracyjną imprezę żeglarską
”Pokłady nadziei“.

Głównym celem projektu jest umożli-
wienie mieszkańcom Mazowsza
uprawiania żeglarstwa oraz aktyw-

nego wypoczynku na wodzie. Stowarzysze-
nie nasze posiada odpowiednie zasoby kad-
rowe oraz możliwość korzystania z innych
jednostek pływających, sprzętu pływającego,
portu jachtowego, zaplecza socjalno-byto-
wego i rekreacyjnego na terenie ośrodka
żeglarskiego Międzynarodowego Centrum
Żeglarstwa i Turystyki Wodnej w Giżycku. 

Wśród uczestników I edycji były: dzieci,
młodzież, dorośli, osoby sprawne i niepeł-
nosprawne z powiatu otwockiego oraz ster-
nicy jachtów z Jastrzębia Zdroju, Węgorzewa,
Giżycka i Łodzi. 

O godz.10.00 przy dźwiękach „bitej czwar-
tej szklanki” zgodnie z ceremoniałem żeglar-
skim w porcie jachtowym odbyło się uroczy-
ste otwarcie imprezy, na głównym maszcie 
na portowej kei została podniesiona m.in.
flaga narodowa. Dla uczestników był to pierw-
szy kontakt z żeglarstwem, więc pierwszego
dnia pod okiem sterników-instruktorów żeg-
larstwa przeszli podstawowe przeszkolenie
żeglarskie na pokładach jachtów kabinowych
Sasanka 620. 

Po obiedzie przy pięknej słonecznej po-
godzie doskonalili nabywane umiejętności,
na akwenie szkoleniowym na jeziorze Kisajno.
Jak się okazało wieczorem, członkowie załóg
jachtowych byli dyskretnie obserwowani przez
,,niewidzialnych” wysłanników Jego Wysokoś-
ci Neptuna, który przybył ze swego pałacu,

wraz z małżonką, łodzią  z niespodziewaną wi-
zytą. Neofici/nowicjusze zostali poddani przez
„diabelską ekipę” trudnym próbom i szyka-
nom. Najwięcej emocji sprawiało wypicie spe-
cjalnej „diabelskiej mikstury” z pływającymi
w niej pająkami oraz złapanie żywej ryby, po-
całowaniu jej i wypuszczeniu do jeziora.
Wszyscy dzielnie przeszli próby i odbyło się
pasowanie pagajem na żeglarza. Jego Wy-
sokość Neptun łaskawie pozwolił się po-
całować w kolano, i nadał imiona żeglarskie.
Na pamiątkę doniosłej uroczystości ,,chrztu
żeglarskiego” wszyscy otrzymali pamiątkowy

,,Akt zbratania się z wodą”. Ognisko z pie-
czeniem kiełbasy, gry i zabawy żeglarskie 
to dalszy przebieg wieczoru nad brzegiem 
jeziora. Na estradzie wystąpił z koncertem
zespół szantowy „Strefa Ciszy” z Otwocka.
Pogoda dopisała i mogliśmy podziwiać „mis-
terium zachodzącego słońca”, które uzna-
liśmy za pomyślną wróżbę na tegoroczny 
rozpoczęty sezon żeglarski.

Następnego dnia uczestnicy na sześciu
jachtach Sasanka 620 udekorowanych ban-
derkami popłynęli w rejs na szlak północ-
nych jezior. Odwiedzili m.in. Węgorzewo,
Sztynort, Wyspę Kormoranów.

Wszystkie jachty wróciły do macierzys-
tego portu w Międzynarodowym Centrum
Żeglarstwa i Turystyki Wodnej. Ośrodek jest
naszą żeglarską bazą od 2007 r.

3 maja o godz. 12.00 uroczysta zbiór-
ka zakończyła udaną integracyjną imprezę
żeglarską „Pokłady nadziei”. Na pytanie 
„kto chce to powtórzyć” wszystkie ręce
uniosły się w górę.

W związku z dużym zainteresowaniem
uczestnictwa w projekcie ,,Pokłady nadziei”
prosimy o wcześniejszą rezerwację miejsc
grup zorganizowanych w kolejnych edy-
cjach projektu. 

Informacje i zgłoszenia pod nr tel. 
501 196 507, rsmpzzn@wp.pl

Terminy:
III-edycja 13-15.05.br
IV-edycja 20-22.05.br
V-edycja 27-29.05.br
VI-edycja 03-05.06.br
VII-edycja 10-12.06.br
VIII-edycja 17-19.06.br
Regionalna Sekcja Mazowiecka składa

serdeczne podziękowania dla Prezydenta
Miasta Otwocka, Starosty Powiatu Otwoc-
kiego, za finansowe wsparcie I edycji „Po-
kłady nadziei”. Dziękujemy P. Markowi Wi-
niarczykowi za finansowe wsparcie naszej
imprezy; firmie „Oskroba” za chrupiące pie-
czywo na rejs; pani Helenie Tomaszewskiej
za mięso do bigosu i flaki

Z żeglarskim pozdrowieniem a h o j
Bogdan Wiśniewski

Kier. RSM PZŻN  w Otwocku

,,Pokłady nadziei”
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Jubileuszu otwockiego Teatru ciąg dal-
szy. 16 kwietnia w Muzeum Ziemi Otwoc-
kiej otwarto multimedialną wystawę 

poświęconą 85-leciu tej instytucji. Werni-
sażowi  towarzyszyło spotkanie z aktorami,
którzy przez lata przewinęli się przez deski
otwockiego „Jaracza”. Poprowadził je dzien-
nikarz i członek jednej z otwockich trup 
teatralnych Przemek Skoczek. Podczas uro-
czystości Irena Sarnecka-Derkacz prze-
kazała placówce w depozyt portret swojej
matki, pędzla młodopolskiej malarki Wiś-
niewskiej-Habryk. Irena z Czaplickich – Sar-
necka, córka doktora Władysława Czaplic-
kiego, w początku lat 20-tych XX wieku 
z powodzeniem zadebiutowała na amator-
skiej scenie teatru w Otwocku, mieszczą-
cego się podówczas w siedzibie Towarzy-
stwa Kupieckiego „Spójnia”, w sztukach
„Marja” Wincentego Pola i w „Weselu” Sta-
nisława Wyspiańskiego. Debiut ten stał się 
inspiracją do sportretowania modelki w stro-
ju łowickim. Według zapisu dokonanego
przez właścicielkę obrazu, malowidło ozdo-
bić ma foyer przyszłej siedziby Teatru.

Spotkanie weteranów otwockiego teatru
było pretekstem do wspomnień i przywoła-
nia wielu zakulisowych anegdot. Impreza

współorganizowana była przez obchodzą-
ce swoje stulecie Towarzystwo Przyjaciół
Otwocka. mg

O Teatrze raz jeszcze

Wielbiciele motorów po raz kolejny
udowodnili, że w ich żyłach nie pły-
nie benzyna. 16 kwietnia przy wtó-

rze ryku silników swoich jednośladów, 
w 65 polskich miastach motocykliści włączy-
li się do akcji „Motoserce 2011”. Jej cel od lat

jest jeden – zebrać jak najwięcej krwi po-
trzebnej do ratowania życia dzieci poszko-
dowanych w wypadkach drogowych. 

Ogólnopolska akcja, zainicjowana przez
Kongres Polskich Klubów Motocyklowych,
dotarła także do Otwocka, gdzie po raz trzeci
w jej organizacje włączył się obchodzący 
w tym roku 50-lecie swojego istnienia Moto-
Klub „Zryw FG Otwock”.  Do specjalnego
autokaru, mobilnej stacji krwiodawstwa usta-
wionej w parku miejskim ustawił się długi
„ogonek” chętnych do oddania swojej krwi.
Jednym z pierwszych dawców był Prezydent
Miasta Zbigniew Szczepaniak.

Podczas poprzednich edycji akcji w Otwoc-
ku udało się zebrać w sumie ponad 50 litrów
krwi. Szacunkowy ogólnopolski wynik tego-
rocznego „Motoserca” to ponad 3 tysiące lit-
rów krwi, potrzebnej tym bardziej, że polska
drogowa rzeczywistość nie napawa optymiz-
mem. Według statystyk dzieci uczestniczą
w ponad 5 tysiącach wypadków rocznie. 
Co roku ginie w nich ponad setka maluchów,
a kilka tysięcy odnosi rany.   mg

„Motoserce” zabiło dla najmłodszych
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Grunt pod kościół ofiarował Zyg-
munt Kurtz – właściciel Otwoc-
ka Wielkiego i inicjator budowy.
Już w 1889 r. uzyskano zgodę

na zatwierdzenie planu budowy. Nieba-
wem powstał Komitet Budowy Kościoła 
do którego weszli prominentni właści-
ciele willi otwockich jak Edmund Diehl, 
inż. Stanisław Sierakowski oraz dr Marian
Geisler. Autorem pierwszej otwockiej ka-
plicy był architekt Władysław Marconi,
Włoch ze znanej włoskiej rodziny, osiadłej
w Polsce. Kaplica miała być murowana, 
8 sążni na 5. Nabożeństwa w tej kaplicy 
zaczęto odprawiać nim ukończono bu-
dowę. Początkowo miała służyć wiernym
tylko w czasie miesięcy letnich. Od lipca

100-lecie parafii św. Wincentego a Paulo

1892 r. zaczęto odprawiać nabożeństwa
stałe. Z czasem proboszcz parafii kar-
czewskiej wyznaczył swego wikariusza 
na otwockiego kapelana. Został nim ksiądz
Stanisław Zembrzuski, który w 1902 r.
wszedł do Komitetu budowy domu dla

księży i przekształcenia kaplicy w kościół
parafialny.

Wówczas – Edward Czaban, kupiec
handlujący drewnem oddał do dyspozycji
powstającej parafii 10 tys. rubli. Jego sios-
tra ze swojej strony dołożyła jeszcze 3 tys.
Równocześnie obywatele willi otwockich do-
browolnie się opodatkowali. Zaczęły się
przeróżne kwesty, które umożliwiły zbiórkę
pieniędzy. 

1.VI.1911 r. zostaje uroczyście otwarta
otwocka parafia św. Wincentego à Paulo.
Początkowo należały do niej wille otwockie
i świderskie, potem dołączyły Rycice, Na-
talin i Teklin.

Pierwszy proboszcz parafii ksiądz Zyg-
munt Gajewicz – pasterzował w niej do
15.V.1913 r. Za jego czasów powstało
urządzenie zakrystii i ogrodzenie cmenta-
rza grzebalnego. 

W czasie I wojny światowej parafia po-
dzieliła losy całej Polski. Ówczesny pro-
boszcz parafii ksiądz Włodzimierz Wyrzy-
kowski musiał dzielić potrzeby kościoła 
z nędzą parafian. Był to bowiem czas wiel-
kiego głodu. W 1918 r. po ponad 120 latach
niewoli powstaje państwo polskie. Pro-
boszcz ksiądz Wyrzykowski zarządzał para-

W swoich wspomnieniach,
(które publikował w 2001 r.
Almanach Otwocki” – ksiądz
Ludwik Wolski napisał, 
że już w 1889 r. grono
właścicieli willi otwockich
złożyło w Kurii Biskupiej petycję,
w której zostało przedstawione
położenie otwockich wiernych. 
Ich pragnienie wzniesienia
kaplicy, jak również gotowość
do podjęcia akcji zebrania
odpowiednich funduszy. 
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100-lecie parafii św. Wincentego a Paulo
fią do 1923 r., w którym Otwock otrzymał
status uzdrowiska. Po nim parafię objął
ksiądz Ludwik Wolski, kronikarz życia para-
fii św. Wincentego à Paulo. Podczas jego
zarządzania kościołem został przebudowany
dom parafialny, a 7.XII.1930 roku zostaje
poświęcony kamień węgielny pod funda-
menty nowego kościoła. 

Nowy kościół powstaje według planów
architekta Łukasza Wolskiego – prywatnie
brata proboszcza. 20.X.1939 r. został po-
święcony nowy kościół. Niestety wybuch 
II wojny światowej przerywa postępujący
rozwój naszej parafii. Otwock zaczyna się
wyludniać. Opuszczają go letnicy i kuracju-
sze, powstaje w Otwocku getto. Parafia
staje się miejscem dożywiania parafian. Po-
wstaje kuchnia parafialna wydając codzien-
nie posiłki potrzebującym. 

Oczywiście dalsze urządzanie parafii staje
się niemożliwe i dopiero po wojnie ksiądz
Ludwik Wolski przystąpił do wykończenia
wnętrza kościoła. Sprowadził kolorowe szy-
by, położył posadzkę z lastrico. Po jego przej-

ściu na emeryturę w 1963 r. – proboszczem
parafii został ks. Wacław Her, który przebu-
dował kaplicę i zapewnił renowację obrazu
Matki Boskiej Swojczowskiej. Pełne wypo-
sażenie wnętrza kościoła parafia zawdzięcza
księdzu Herowi w latach 1963-1974.

Po księdzu Herze, proboszczem parafii
św. Wincentego à Paulo – został ksiądz Zyg-
munt Wudarkiewicz. W 1984 r. rozpoczął swo-
je zarządzanie parafią ksiądz Jan Świerżew-
ski, który odszedł na emeryturę w 2003 r. 
Od ośmiu lat proboszczem naszej parafii ju-
bilatki jest ksiądz Bogusław Kowalski, młody,
rzutki gospodarz i bardzo lubiany przez pa-
rafian proboszcz. Po gospodarsku – powię-
kszył cmentarz grzebalny, wykonał remont
generalny plebanii, w kościele założył ogrze-
wanie podłogowe i montaż pomp ciepła, 
powstała nowa posadzka granitowa, wyko-
nał kapitalny remont i przebudowę prezbite-
rium, wyłożył ściany marmurem zamiast boa-
zerii drewnianej. Wykonał malowanie kościo-
ła i wymianę ławek. Dużo jak na 8 lat nor-
malnej pracy duszpasterskiej. 

Miejscem wielkiej czci naszej otwockiej
świątyni św. Wincentego à Paulo jest słynący
łaskami obraz Matki Boskiej ze Swojczowa,
który do 1943 r. przebywał w kościele para-
fialnym w Swojczowie, w pobliżu Włodzi-
mierza Wołyńskiego. Pochodzi prawdopo-
dobnie z końca XVIII w. i wzorowany jest na
sztuce bizantyjskiej. W Otwocku znalazł się
po długiej tułaczce wojennej razem z żołnie-
rzami 27 Dywizji Wołyńskiej. Z czasem obraz
został poddany gruntownej renowacji w Mu-
zeum Narodowym w Warszawie. 

27.IX.1993 r. ksiądz bp Kazimierz Roma-
niuk dokonał uroczystego aktu zawierzenia
miasta Otwocka opiece Matki Bożej. Para-
fia św. Wincentego à Paulo obejmuje swoim
zasięgiem 80 ulic naszego miasta, obejmu-
je opieką parafialną: 5 domów zakonnych, 
5 szkół, 4 przedszkola i 3 szpitale. 

Barbara Dudkiewicz
Źródła: Almanach Otwocki – 2001 

i strona internetowa parafii.

„„NNiiee  mmoożżee  mmiieećć  BBooggaa  zzaa  SSwweeggoo  OOjjccaa  tteenn,,
kkttoo  nniiee  mmaa  KKoośścciioołłaa  zzaa  sswwąą  MMaattkkęę””

śśww..CCyypprriiaann

NNaa  110000--lleecciiee  nnaasszzeejj  JJuubbiillaattkkii,,  
rreeddaakkccjjaa  „„GG..OO””  sskkłłaaddaa  nnaajjlleeppsszzee  żżyycczzeenniiaa  
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Czy tylko wspomnienia?

Zwykle pamiętamy sprawy ważne 
w naszym życiu – zarówno te dobre
i te złe. Pamięć jako twór „meta-
fizyczny”, aby zaistnieć realnie 

i na dłużej potrzebuje mocnych, trwałych
podwalin i rzeczy, które można zobaczyć 
i dotknąć. Może to być film, książka, rodzinne
fotografie, dom w którym mieszkaliśmy 
w dzieciństwie czy ulice, które często zmie-
niają się szybciej niż bieg naszego życia. 
Dla mieszkańców młodego miasta Otwocka,
gdzie historia dopiero krzepnie i co najmniej
po 300 latach obrośnie legendą na którą
trzeba zapracować, aby nie wstydzić się 
przed naszymi prawnukami jest duże pole
do działania. Chodzi przecież o to, by żyć
pełnią współczesności, ale jednocześnie pie-
lęgnować, to co piękne, nie tylko wewnątrz
nas, ale wokół nas, czyli przyrodę, architek-
turę i to wszystko co stworzył człowiek. 

Jednym z budynków miasta, który swym
wyglądem potrafił zatrzymać czas i swój 
urok początku lat trzydziestych XX wieku 
to obiekt drewniany przy ul. Marii Konopnic-
kiej. Od początku był w rękach prywatnych 

i pełnił rolę pensjonatu o nazwie „Eden”. Dziś
należy do stowarzyszeń zakonnych i to na
pewno można zaliczyć na duży plus, że dom
i ogród jest w tak doskonałym stanie. Na tej
wciąż „leśnej” ulicy dotrwało jeszcze kilka
budynków, które tworzą dobrą historię miasta

i powinny zostać ocalone od różnych przy-
budówek oraz zniszczenia. Drugi interesujący
budynek murowany i piętrowy, a stojący 
wśród sosen i bujnej zieleni przy ul. Struga
chociaż wymaga remontu wciąż przycią-
ga wzrok swą architekturą. Zbudowany 
w 1928 r. w stylu neoklasycznym długie lata
stanowił własność prywatną.  („Raciążanka”).
Obecnie skarbu państwa. Został wpisany 
do rejestru zabytków w 1997 r. Historię domu
i jego mieszkańców opisuje dokładnie 
w 2002 r. w „Gazecie Otwockiej” p. Barbara
Dudkiewicz. Takich budowli drewnianych 
i murowanych mamy w mieście wiele, tylko
jak długo jeszcze obronią się przed upływem
czasu. Oby za lat kilkanaście nie stały się
tylko wspomnieniem i wyblakłą fotografią.
Smutny los czeka niestety dawną murowaną
kaplicę stojącą przy nieistniejącym sanato-
rium dla dzieci przy ul. Borowej. Wpis do re-
jestru zabytków nie stanowi żadnej gwarancji
i ochrony. 

Czy sama przyroda, taka jak rezerwat
Torfy i las wokół miasta (często zaśmiecony)
przyciągnie turystów? O rzece Świder mó-
wi się od co najmniej 20 lat i nic z tego 
nie wynika – wciąż tylko słowa, a funduszy
ciągle brak. 

Sądzę, że w przyszłości staniemy się 
peryferiami Warszawy, gdyż już obecnie 

Dawny Eden

Raciążanka
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rozważa się taką opcję. Na włączenie 
do stolicy wiele okolicznych miasteczek 
i osiedli na pewno się nie zgodzi, tym 
bardziej też z wielowiekową tradycją. 
Obserwując przez pół wieku blaski i cie-
nie naszego miasta nie trudno wywró-
żyć, co będzie za lat kilkanaście. Trzeba 
wierzyć, że wszystko ułoży się pomyślnie 
i szczęśliwie. 

W ostatnich latach zrobiono już w mieście
wiele wspaniałych rzeczy, ale apetyt roś-
nie w miarę jedzenia. Każdy mieszkaniec
Otwocka, może wnieść cegiełkę, aby rato-
wać nasze drewniane dziedzictwo. Takim
przykładem jest dom przy ul. Chopina, któ-
rego wygląd niewiele się zmienił od chwili
jego powstania w 1928 r. Odnowiony i za-
dbany przyciąga wzrok swą oryginalnością.

Początkowo własność p. Feldmana właści-
ciela składu drewna budowlanego, a od
1960 r. należy do rodziny pp. Reginy i Bo-
gumiła Wiśniewskich. (I tylko nawierzchnia
ulicy prosi się o lepszy stan). Ten drewniany
budynek i jeszcze wiele innych są naszym 
regionalnym skarbem i taka architektura 
budzi zainteresowanie znawców i przyciąga
turystów. Barbara Matysiak

Kaplica dawnego sanatorium przy ul. Borowej ul. Chopina

11kwietnia Al. Drewicz załadował
dary dla powodzian wypełniając
prawie całkowicie busa Renault

Master. 12.04 nowa sołtys wsi Zastów
Karczmiska, pani Małgorzata Bielecka 
przyjęła i pokwitowała odbiór przedmiotów
pięknie dziękując za dary i pamięć o trud-
nościach powodzian. Sprzęty, odzież,
pralki, naczynia wszystko się przyda 
– stwierdziła. Drobne przedmioty zgroma-
dzono w pomieszczeniu, resztę ustawio-
no przed budynkiem i pani sołtys zawiado-
miła, że czeka na powodzian. Gdy zejdą
się rozpocznie wydawanie darów wg po-
trzeb powodzian. 

We wsi wykarczowano drzewka owo-
cowe, zaorano ziemię, ale nic nie jest siane
i sadzone. Ponieważ środki chemiczne
ochrony upraw rozpłynęły się wszędzie.
Obawiają się, że zbiory będą zatrute. 
Brak im fachowego doradztwa rolniczego!

Brak podstawowych produktów żywnoś-
ciowych utrudnia życie. Prawdopodobnie
w czerwcu uda nam się zorganizowanie 

następnego transportu dla powodzian. Za-
stanawiamy się jak i czym im pomóc. 

Darczyńcom przekazujemy serdeczne
podziękowania od powodzian i pani sołtys.
Współdziałającym dziękuję za współpracę. 

Irena Fijałkowska

Informacja dla Darczyńców

W opasce na głowie pani M. Bielecka – sołtys wsi
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65-lecie Miejskiej Biblioteki Publicznej

Pośród kilku okrągłych rocznic, przy-
padających w bieżącym roku w na-
szym mieście – Miejska Biblioteka
Publiczna obchodzi swoje 65. uro-

dziny. Powołana do życia decyzją burmistrza
J. Jobdy w 1946 r. – jak na dostojną jubilatkę
przystało, ma w swoim życiorysie nie tylko
bogaty dorobek, ale także ciekawe losy. 

Ich przebieg, z pedantyczną dokładnością
opisał 5 lat temu ówczesny dyrektor Biblioteki
– pan Ryszard Budzynowski. Uczynił to na
łamach „Gazety Otwockiej”, ale także w do-
skonale opracowanym wydaniu okolicznoś-
ciowym, znajdującym się w zasobach biblio-
tecznych pt.: „Z dziejów Kultury Otwocka”. 
Z faktami się nie dyskutuje, więc z koniecz-
ności będę się na nie powoływać w dalszej
części tekstu. Chciałabym, jednak najpierw
odwołać się do historii.

Biblioteki w naszym życiu, pojawiły się
dawno. Już przed wiekami. Aby utrwalić
słowo, człowiek zaczął od zapisywania tabli-
czek glinianych, potem drewnianych krytych
woskiem, by dojść do wynalezienia perga-
minu, później papieru i druku, które to wyna-
lazki przyspieszyły w sposób oczywisty roz-
wój światowy książki. 

CUD KSIĄŻKI – dzisiaj jest już dla nas 
tak powszechny, że coraz mniej zastana-
wiamy się, jak wielką rolę od wieków pełni 
w naszym życiu. 

Wszyscy mamy w domach jakieś książki,
ale rzadko księgozbiory. Można by powie-
dzieć, że naszą miłość i chęć posiadania 
w domu książek limituje szczupłość metraży
mieszkaniowych. Zatem służebna od wieków
rola bibliotek jest niezastąpiona!

Najstarsza biblioteka starożytna, założona
w III wieku przed naszą erą – przez Ptole-
meusza I Sotera – to słynna Biblioteka Ale-
ksandryjska. Posiadała w swoich zasobach
około 700 tys. zwojów rękopisów w języ-
kach: greckim, etipskim, perskim i innych.
Istniała do 47 r. p.n.e. – nim uległa całkowi-
temu zniszczeniu. Średniowiecze przyniosło
rozwój różnych form światowych bibliotek 
od klasztornych i uniwersyteckich, po mag-
nackie i mieszczańskie. Od XVIII wieku jak
grzyby po deszczu zaczęły powstawać bib-
lioteki narodowe – publiczne, umożliwiające
człowiekowi darmowy dostęp do książki. 

Jak podaje Wielka Encyklopedia Powszech-
na – podczas działań II Wojny Światowej Pol-
ska straciła 66% swoich zasobów bibliotecz-
nych. Zatem kilka ostatnich dziesięcioleci 
to mozolna odbudowa narodowego księgoz-
bioru. W taki sam los wpisały się dzieje
otwockiej naszej jubilatki. Ponieważ bardzo
ważny w każdych dziejach – jest czynnik ludz-
ki – należy najpierw wspomnieć, że lista ofiar-
nych pracowników MBP w naszym mieście
jest długa. Obejmuje wiele nazwisk, a przy
nich wiele lat pracy ofiarnej i zasłużonej. 

Przez swoje 65-letnie życie, MBP odbyła
niemałą tułaczkę, nim osiadła w dzisiejszych
pomieszczeniach. Mieściła się nawet przez
jakiś czas na 9 metrach kwadratowych  przy
sklepie PSS. Pierwszy księgozbiór, po po-
wojennym uporządkowaniu liczył niewiele po-
nad 4 tys. woluminów, odziedziczonych po
przedwojennych czasach. Wiele z nich zos-
tało Bibliotece zwróconych po apelu bur-
mistrza p. Jobdy, by zwracać nowopow-
stającej powojennej otwockiej bibliotece 
– książki wypożyczone i nie zwrócone przez
działania wojenne. 

W 1948 r. liczba czytelników wynosiła pra-
wie 600 osób, ale potrzeby w dziedzinie czy-
telnictwa szybko rosły. W 1953 r. otwarto 
w mieście dwa nowe punkty biblioteczne.
Cztery lata później w 1957 r. otwocka biblio-
teka otrzymała nowe rozwiązania. Dostała 

od miasta siedzibę z 68 metrami kwadrato-
wymi przy ulicy Warszawskiej 29. Mogła
odtąd zaproponować czytelnikom – czytelnię
tzw. „dobrej książki”. Mogła też odtąd sama
decydować o tematyce zakupów, przedtem
sterowanych odgórnie. Księgozbiór wówczas
liczył już 13 tys. woluminów, a lista korzys-
tających z jego dobrodziejstwa urosła 
do 2300 osób. 

W latach sześćdziesiątych ub. wieku MBP
w Otwocku zaczęła pełnić dodatkową funk-
cję edukacyjną. Jej gościnne i szeroko
otwarte dla czytelników drzwi – odwiedzały
grupy znanych ze świata kultury osób. Były
liczne spotkania z aktorami, pisarzami, poe-
tami i dziennikarzami, jak również liczne od-
czyty i wykłady z dziedziny historii i teorii
sztuki. Zaczęły odbywać się konkursy czy-
telnicze i liczne okolicznościowe wystawy,
poprzedzone wernisażami. Rok 1962 za-
mknął się liczbą 10 filii bibliotecznych na te-
renie miasta, 7 tysiącami czytelników i 26 ty-
siącami woluminów. 

Siedem lat później (1969 r.) MBP dostała
nowy lokal przy ulicy Andriollego, w którym
„mieszka” do dziś. Nareszcie weszła w po-
siadanie 160 metrów kwadratowych, choć
dzisiaj jest to już dużo za mało…

W trzy lata później powstały trzy nowe
punkty biblioteczne: na osiedlu Stadion, przy
ul. Warszawskiej i przy Klubie Seniora – PKPS.
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Na swoje 40-lecie MBP posiadała już 11 tys.
czytelników, a przy bibliotece zaczęły po-
wstawać koła zainteresowań. Powstał „Polski
Klub Ekologiczny” powstało „Polskie Towa-
rzystwo Czytelnicze”. Rozpisano też pierwszy
otwocki konkurs literacki. 

Osiem osób, w tym 65-leciu pełniło 
w MBP funkcje kierownicze. Siedem kobiet 
i jeden mężczyzna. Chronologicznie wygląda
to tak: panie – Halina Nadajczyk, Władysława
Szuchniewiczowa, Czesława Strzyżewska,
Teresa Lipińska, Barbara Natorska-Murasik,
Anna Zając, Małgorzata Zalewska i pan Ry-
szard Budzynowski. Obecnie funkcję dy-
rektora MBP pełni od 2 lat pani Alicja Suta-
rzewicz. 

Ostatnie trzy lata przyniosły dalszy rozwój
otwockiej bibliotece. Wkroczyła informatyza-
cja, umożliwiająca jeszcze bardziej skuteczny
dostęp do informacji. Od 2006 r. działa i cie-
szy się dużym powodzeniem Czytelnia Inter-
netowa przy ul. Warszawskiej 11/13. Czytel-
nicy mają tu dostęp do komputerów 
i internetu. Mogą skanować, kserować i dru-
kować potrzebne im dokumenty i teksty.
Komputer zastąpił też dotychczasowy uś-
więcony tradycją katalog. 

Według encyklopedii powszechnej biblio-
teka to instytucja powołana do gromadzenia,
udostępniania, opracowywania i przechowy-
wania księgozbioru. Ale piszący tę definicję
nie wziął pod uwagę, że będzie też pełniła
funkcję terapeutyczną. 

Wielu czytelników traktuje swoje biblioteki
jako miejsca do zwierzeń. W ten sposób na-
wiązują się bardzo bliskie kontakty z bibliote-
karzami, a małe kawałki ludzkiego życia,
często zostają wśród książek. Bibliotekarze 
to szczególny rodzaj ludzki. Nie tylko kocha-
ją książki, żyją wśród nich, ich atmosferą, 
ale potrafią pochylić się nad każdym kto po-
wierza im swój problem. 

Książka – jeden z największych czynni-
ków kulturotwórczych w dziejach świata,
spełnia swoją powszechną funkcję eduka-
cyjną, bo dzięki bibliotekom trafia w ręce ludzi.
A jeszcze moje pokolenie powojenne było
wychowane na słowach wielkiego polskiego
wieszcza „By trafiała pod strzechy…”. Stale
rosnąca liczba czytelników od dzieci po eme-
rytów, powiększająca się liczba uczniów i stu-
dentów, korzystających z księgozbiorów 
to dowód jak bardzo ważną i potrzebną rolę
w naszym życiu – pełnią biblioteki. 

Nasza otwocka, dzisiejsza Jubilatka w dniu
swoich urodzin nadal powiększa ofertę otwar-
tych drzwi. Organizuje wystawy, spotkania,
konkursy literackie, dni spotkań z najmłod-
szymi, podczas których najciekawsze książki
czytają przedszkolakom dorośli. Księgozbiór
jest uzupełniany tak, jak pozwala szczupłość
środków. Na koniec 2010 roku liczył 125 000
woluminów i zarejestrowanych 6898 czytelni-
ków. Oprócz głównej siedziby na ulicy Andrio-
llego – jej zbiory mieszczą się w 8 filiach na te-

renie miasta, których adresy podajemy pod
tekstem. Z okazji 65-lecia  Biblioteki – redak-
cja „Gazety Otwockiej” składa na ręce peł-
niącej obowiązki Dyrektora pani Alicji Suta-
rzewicz – dla całego zespołu, wyrazy uznania,
serdecznych życzeń dalszej owocnej pracy
dla dobra kultury oraz dalszego wszechstron-
nego rozwoju i osobistej pomyślności. 

Barbara Dudkiewicz
Źródła: Dane liczbowe i statystyczne 

pochodzą z „Dziejów Otwocka – 2006 r.”

Aktualne lokalizacje Filii MBP w Otwocku:
Centrala:

Miejska Biblioteka Publiczna w Otwocku, ul. Andriollego 45 tel. 22 779 29 22
• Wypożyczalnia dla Dorosłych

• Wypożyczalnia dla Dzieci i Młodzieży
• Czytelnia dla Dorosłych

• Czytelnia dla Dzieci i Młodzieży z Wypożyczalnią Multimedialną
Filie:

Filia Nr 1 ul. Słowicza 2, tel. 22 788 46 48
Filia Nr 2 ul. Jodłowa 14, tel. 22 779 39 21

Filia Nr 3 ul. Żeromskiego 16, tel. 22 788 73 67
Filia Nr 4 ul. Szosa Lubelska 3 (Wólka Mlądzka)

Filia Nr 5 ul. Majowa 202 (Mlądz) 
Filia Nr 6 ul. Matejki 9, tel. 22 779 35 81

Filia Nr 7 ul. Warszawska 11/13 tel. 22 779 44 71
Czytelnia Internetowa – Otwock, ul. Warszawska 11/13 tel. 22 779 44 71

Strona internetowa: www.bibliotekaotwock.pl

Górny rząd od lewej: Bożena Włoch, Elżbieta Stelmach, Krystyna Leszczyńska, Jolanta Piłka,
Grażyna Dudkiewicz, Teresa Karnafel, Agnieszka Chudzik, Katarzyna Świerlikowska;
dolny rząd od lewej: Zuzanna Komar, Małgorzata Rodacka, Alicja Sutarzewicz, Krystyna
Pawłowska, Małgorzata Zalewska, Elżbieta Skrodzka
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[…] Wrzesień 1939 r. Losy osobiste rzu-
ciły mnie na teren Otwocka, gdzie już w lis-
topadzie zaczęłam pracę w siedmioklaso-
wej Szkole Powszechnej Nr 1 im. Włady-
sława Reymonta (później szkoła TPD Nr 1)
w Otwocku. Oficjalne przeniesienie otrzy-
małam w styczniu 1940 roku. […] 

Po zorganizowaniu z trudem nauki 
w szkole, otrzymałam klasę III. Nie chcąc
posługiwać się oficjalnie wydawanymi
przez Niemców pismami „Ster” i „Mały
Ster” udawało mi się różnymi drogami uzu-
pełniać wiadomości uczniów i nauczać.
Bardzo wiele zawdzięczam nieżyjącemu
już dziś1 księgarzowi, p. Józefowi Osiec-
kiemu, który posiadał małą księgarenkę 
w Warszawie, w okolicach Nowego Światu
i Świętokrzyskiej. Dzięki niemu otrzymy-
wałam „Płomyczek” i czasami podręczniki
do języka polskiego (bowiem tego przed-
miotu uczyłam). 

ostrożnie korzystałam. Po pewnym czasie
dowiedziałam się, że inspektor Wiatr został
wyrokiem Sądu Podziemia AK zastrzelony
w swoim mieszkaniu, bowiem miał na
swym sumieniu wiele spraw antypolskich.

Trudno jest dziś odtworzyć dzieje każ-
dego dnia, tygodnia i miesiąca. Ale pozos-
tała mi w pamięci bohaterska postawa
dzieci, kiedy z narażeniem życia szły z pol-
skimi książkami (nieraz bez) pojedynczo
do mojego prywatnego mieszkania przy ul.
Leśnej 8 i nie opuszczały zajęć tajnego
nauczania. Byłam członkiem powołanej
przez Wacława Brzezińskiego – Kierownika
szkoły nr 3 w Otwocku, TON – Tajnej Or-
ganizacji Nauczycielskiej, który był jej prze-
wodniczącym. Prowadziłam komplety ję-
zyka polskiego, historii i geografii w latach
1940-1944. W przedpokoju znajdowała się
dobrze zamaskowana skrytka, gdzie w ra-
zie niebezpieczeństwa można było ukryć

Oto, jak sama opisała te zdarzenia i dramatyczne przeżycia lat wojny:

Pewnego razu przyjechał na wizytację
polski inspektor, p. Wiatr z niemieckim nad-
inspektorem. Wraz z kierownikiem szkoły
przyszli do mojej klasy na wizytację języka
polskiego. Tego dnia akurat klasa otrzy-
mała nowy numer „Płomyczka”, gdzie znaj-
dował się m.in. wiersz pt. „Śląsk”. Wizy-
tujący weszli do klasy w momencie, gdy 
– po obejrzeniu ilustracji – zaczęłam oma-
wiać treść wiersza. Prowadziłam lekcję 
normalnie. Zauważyłam tylko, że Komisja 
jest bardzo poruszona. Skończyłam lekcję.
I burza. Wezwano mnie do gabinetu kie-
rownika i tam usłyszałam ostre uwagi 
i groźby. Ledwie wybronił mnie mój kie-
rownik, p. Leon Scheiblet, przed repres-
jami, jakie mi groziły (zwolnienie z pracy 
i deportacja). Polecono „Płomyczka” nie sto-
sować i wiersz zakleić wraz z rycinami. 
Na lekcji tzw. prac ręcznych wiersz i ilust-
racje zakleiliśmy, ale z „Płomyczka” nadal

Wpaździernikowym numerze „Gazety
Otwockiej” z 2010 roku ukazał się
artykuł pt. „Nowi patroni Hufca”.

25 września 2010 roku Otwocki Hufiec ZHP
przyjął imię Roju „Sosny” Szarych Szeregów.

Spośród bohaterów-uczestników oku-
pacyjnych wydarzeń z lat 1939-1944 upo-
wszechnione są nazwiska: hm. Jerzego 
Gołońskiego pseud. „Długi” – komendanta 
Roju „Sosny” Szarych Szeregów, księdza 
hm. Jana Raczkowskiego pseud. „Zbych” 
– kapelana i instruktora Roju „Sosny” czy
instruktorki Ireny Syguły. Znane są również

Franciszka Balcerowicz – nauczycielka
szkół otwockich, Internatu RGO oraz Zakonu
Sióstr Felicjanek w kwietniu 1941 roku została
zaprzysiężona w składzie „Fromczyn” i otrzy-
mała pseudonim „Maria”. Od razu skierowano
ją na odpowiedzialny odcinek organizacji kol-
portażu prasy podziemnej. Oprócz działal-
ności wojskowej, prowadziła naukę na taj-
nych kompletach, opiekowała się osieroco-
nymi dziećmi, głównie żydowskimi, udzielała
schronienia osobom poszukiwanym przez
Gestapo i żołnierzom AK, udającym się na ak-
cję zbrojną. Janusz Komorowski

Nowi Patroni Hufca ZHP
nazwiska młodszych konspiratorów, m.in.
hm. Andrzeja Borodzika, phm. Bohdana
Russka, Bohdana Głowackiego, phm. Felik-
sa Maksajdowskiego, Elżbiety Sawic, Marii
Tawryczewskiej czy hm. Janusza Komorow-
skiego – kronikarza Roju-Proporca „Sosny”
Szarych Szeregów i Składu „Fromczyn” AK
(autor niniejszego artykułu). Natomiast mało
jest znana postać Franciszki Balcero-
wicz z Komendy Roju „Sosny”, a jej osoba
oraz działalność na rzecz harcerstwa i oś-
wiaty otwockiej jest ze wszech miar godna
upowszechnienia.

Wspomnienia z pracy w ruchu oporu A.K.
– lata okupacji w Otwocku

[Cytat umieszczony we Wspomnieniach  jako motto]

Jesteśmy wpół drogi. Droga pędzi za nami bez wytchnienia.
Chciałbym i mój ślad na drogach ocalić od zapomnienia.

Konstanty Ildefons Gałczyński, Pieśń X
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podręczniki. Niezależnie – przed domem
czuwali harcerze (1 do 3 osób), których
obowiązkiem było przestrzeganie przed
niebezpieczeństwem. […] Praca nauczy-
cielska w tamtych dniach była prowadzona
w trudnych i niebezpiecznych warunkach,
z narażeniem własnego życia.

Pełniłam także funkcję łącznika tajnego
nauczania na miasto Otwock.

Byłam również wówczas opiekunką pod-
ziemną niedużej drużyny harcerskiej. Druży-
nową była p. Halina Parnowska. Młodzież 
z wielkim zaufaniem opowiadała mi o zbiór-
kach w okolicznych lasach.  […] 

W kwietniu 1941 r. zostaję zaprzy-
siężona przez „Damazego” – sekretarza
folwarku „Fromczyn” IV rejonu VII Obwodu
„Obroża” i otrzymuję pseudonim „Maria”.
Jako członek AK powierzono  mi  funkcję
kolporterki i łączniczki oraz rozkaz, aby
każdego tygodnia przywozić prasę konspi-
racyjną; nieraz także pocztę z Falenicy.
Prócz „Biuletynu Informacyjnego” (egzem-
plarzy tego pisma było najwięcej), przeka-
zywano jeszcze kilka tytułów. Pocztę prze-
kazywałam „Stanisławowi” – zastępcy do-
wódcy. Prasę przygotowywałam w swoim
mieszkaniu (ul. Leśna 8) wg otrzymanego

lub przekazując zgłaszającym się po odbiór
– najczęściej – podchorążym (słuchaczom
podchorążówki AK).

Z biegiem czasu powiększono ilość od-
biorców, w skład których wchodził mały
oddział leśnej partyzantki (Lasy Celesty-
nowskie). W związku z tym zwiększyła się
ilość prasy. Przydzielono mi wówczas przez
O.S. (Oddział Specjalny) 2-ch młodych
chłopców, którzy byli ochroną i pomocą
podczas przewozu (ja – koszyczek, dyżurny
– walizkę). Obaj żyją: Zdzisław Lipczyński
pseudonim „Kier” mieszka w Otwocku, 
a Jan Kreusch, pseudonim „Leń” – w War-
szawie. Do O.S. zostali przydzieleni z Roju
„Sosny”: Edward Syguła „Kicek”, Zbigniew
Płoski „Żelazo”, Remigiusz Włosik „Tomek”,
Janusz Komorowski „Antek”, instruktor-
ka Irena Syguła „Ira”. W roku 1943 uczest-
niczyli harcerze z Koła „Ministrantów” 
ks. J. Raczkowskiego.

Nieraz wypadało przywozić prasę 
aż z Pruszkowa lub Piastowa. Długo i dość
szczęśliwie udawała nam się ta praca. 
Ale pewnego dnia, po zamachu na pociąg
w Celestynowie – obstawiono dworzec ko-
lejowy w Otwocku. Na stacji i przy wszyst-
kich wyjściach „urzędowało” Gestapo, żan-
darmeria z Rembertowa i kryminalna po-

rozdzielnika, pakowałam w paczki i dorę-
czałam komu należy wraz z korespon-
dencją – roznosząc sama adresatom 
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– pokoik do mojej dyspozycji u Sióstr Feli-
cjanek w Otwocku, ul. Warszawska 5. Sios-
try prowadziły Dom Dziecka, z którego dzie-
ci uczęszczały do naszej szkoły, a wiele 
z nich do mojej III, a później IV klasy. […]
Niezależnie od tego przychodziłam trzy
razy w tygodniu do grupy młodszych dzieci
(II klasa), ponieważ były to dzieci żydow-
skie, które siostry chroniły w swoim Domu.
Pracowałam bezinteresownie, korzystając
tylko z pokoiku.

Dawałam także schronienie tzw. „spalo-
nej” młodzieży. Pamiętam niektórych. Je-
den z nich, to Ryszard Paś, dziś2 zajmujący
kierownicze stanowisko w Centralnym In-
stytucie Dokumentacji Naukowej, Tech-
nicznej i Ekonomicznej. Drugi to Jerzy 
Korczak – powieściopisarz, zamieszkały 
w Poznaniu.

Wracając pamięcią do pracy konspira-
cyjnej, miałam bardzo przykry przypadek 
w Warszawie. Otrzymałam rozkaz dostar-
czenia bardzo ważnej poczty na ul. Sko-
rupki pod nr (chyba) 4. Podano mi hasło 
i odzew. Przydzielono mi także pilota – łącz-
niczkę „Barbarę”. Szczęśliwie dotarłyśmy
na III piętro, pod wskazany adres. Pukam 
– cisza. Uparcie chciałam się tam dostać,
by przekazać „papierki”. W końcu otwo-
rzono mi, ale nikt nie odpowiedział na ha-
sło odzewem, obrzucając mnie zdziwio-
nym spojrzeniem i zatrzaskując drzwi. Naj-
pierw byłyśmy przerażone tym incydentem. 
Po odzyskaniu spokoju – oglądając się po-
za siebie przez całą ulicę Skorupki, szczęś-
liwie wróciłyśmy do Otwocka. Jak się oka-

licja (cywile). Przy jednym z bocznych wyjść
z dworca stał oficer Gestapo – Schlicht,
miejscowy szef, satrapa, pan i władca 
m. Otwocka. Pełna strachu i lęku – nie oka-
zując tego jednak – przeszłam spokojnie
wraz z „bagażem”. „Leniowi” też się udało
wydostać z dworca. Po przejściu „Rubiko-
nu” – uspokoiliśmy się w moim mieszkaniu.

Drugi przypadek niepokoju przeżyłam 
w Otwocku na ulicy Kościelnej. Objuczona
prasą, (szłam sama) spostrzegłam, że – tuż
od ulicy Kościuszki – idzie naprzeciw mło-
dy oficer SS. Podchodzi do mnie i prosi 
o wskazanie drogi do dworca. Czułam, 
że krew zbiega gdzieś, ale spokojnie okreś-
lam mu drogę i kierunek. SS-man dziękuje,
a ja – ochłonąwszy – dość szybko znala-
złam się w domu. Ja i „bibuła” byłyśmy 
ocalone.

Mieszkanie moje nie tylko służyło ja-
ko punkt rozdzielczy prasy podziemnej, 
ale także było terenem zebrań członków
Walki Cywilnej AK (nieraz kilkanaście osób
z K.O.B. – Kadry Obywatelskiej) oraz bazą
noclegową dla 5 ludzi z O.S., podległego
dowódcy kpt. „Łysemu”. Brać O.S. korzys-
tała z mniejszego pokoju (całość mieszka-
nia: 2 pokoje z kuchnią). Do dyspozycji była
otomana i łóżko. Uzbrojeni byli w steny, 
a w walizkach – różna broń, amunicja i gra-
naty. Najczęściej nocowali przed wykona-
niem wyroku Sądu w imieniu Rzeczypo-
spolitej, z wiarą, że wypad z mego domu
będzie szczęśliwy. Tak mawiał kpt. „Łysy”.

Często musiałam nocować poza do-
mem. Miałam przygotowaną tzw. „melinę”

zało, ktoś pomylił adres. Ot, „szczęście 
w nieszczęściu” – jak powiadają.

Drugi przypadek to rozkaz przekazania
niewielkiej paczki nabojów – może 4-5 kg.
Polecono mi dojechać kolejką wąskoto-
rową do stacji Grochów, tam wysiąść i cze-
kać na odbiorcę. Był to Sylwester 1942
roku. Długo czekałam, około 4 godzin.
Zmarzłam, bo dzień był bardzo mroźny.
Żadnego schronienia. Rozgrzewałam się
spacerując. Wreszcie zjawił się odbiorca,
tłumacząc się łapanką w okolicy. Ten wy-
pad przypłaciłam zapaleniem opłucnej, 
ale po dwóch tygodniach wróciłam do nor-
malnej pracy. 

W pracy konspiracyjnej w koszmarnych
latach okupacji przyświecało mi gorące
pragnienie wolności. 

Tak minęły lata okupacji. Każdy dzień
był pełen niepewności i niebezpieczeń-
stwa. W okresie powstania warszawskiego
powielano pismo „Brzask”. Potrzebne ma-
teriały znajdowały się u mnie. […]

Jestem szczęśliwa, że jestem jedną 
z tych, którzy pracowali dla Polski w jej naj-
cięższych czasach, czasach wojny i okupa-
cji hitlerowskiej. Mam 55 lat pracy nauczy-
cielskiej. Cieszę się, że nie zmarnowałam
życia.
Balcerowicz Franciszka pseud. „Maria”

Druhna Franciszka Balcerowicz „Ma-
ria” odeszła na Wieczną Wartę w 1975 roku.

1,2 Wspomnienia były pisane w latach 70.
ubiegłego stulecia – przyp. autora artykułu.
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We wtorek 5 kwietnia odbyło się
spotkanie członków koła
„Otwockie Sosny” z zastępcą
dyrektora Mazowieckiego Ze-

społu Parków Krajobrazowych Panem Ro-
bertem Beliną na temat otuliny tych par-
ków. Temat bardzo ważny dla ochrony
terenów naturalnych przyrodniczo o zacho-
wanych strukturach pierwotnych. Poważny
niepokój budzą częste zmiany szerokości
otuliny lub jej likwidowanie. Ciekawa pre-
lekcja pobudziła zebranych do wielu pytań
i do dalszych przemyśleń. Zwłaszcza
zmiany dotyczące Mazowieckiego Parku
Krajobrazowego zaniepokoiły dawnych
strażników ochrony przyrody, którzy przez 
6 czy 7 lat przedeptali te ścieżki podzi-
wiając zachowane ostoje. 

Pisma na temat koniecznej ochrony
różnych fragmentów, zagrożonych Mazo-
wieckiego Parku Krajobrazowego zostały
władzom odpowiednim wręczone. Obecni
na spotkaniu autorzy wypowiedzieli swoje
poglądy, obawy dotyczące okolic Józefowa
i Świerku – Gliny. Wiele decyzji ułatwia
szkodliwą działalność człowiekowi nie ro-
zumiejącemu konieczności ratowania natu-
ralnej przyrody. W jaki sposób zachęcić
mieszkańców do uzupełnienia wiedzy, 
do przemyśleń na temat ochrony środo-
wiska i do obywatelskich współdziałań 
na rzecz ludzi? 

Dalsza część spotkania dotyczyła spraw
organizacyjnych, udziału członków PKE 
w komisjach i imprezach ekologicznych. 
A sytuacja w Otwocku jest dramatyczna. 
Informacje o planach powiatowych i miej-
skich zmniejszających ilość zieleni miej-
skiej, zwłaszcza drzew, jest zaskakująca.
Jakby to dotyczyło kiosków lub baraczków
łatwych do natychmiastowego odbudowa-
nia. Drzewa wymagają wielu lat życia 
by dać produkcję tlenu potrzebnego dla
środowiska. Od ilości ulistnienia zależy 
czy zabezpieczą tlen dla jednej osoby, 
czy dla rodziny. O to musimy się troszczyć
przy ciągłym narastaniu ilości samocho-
dów, spalaniu śmieci i paleniu papierosów.
Wycinanie 10-20-letnich drzew jest szkod-
liwym zmniejszeniem produkcji tlenu i zmar-

Przemyślenia wciąż konieczne

nowaniem funduszu zainwestowanego
wcześniej. Wyciąć łatwo, ale jakie są koszty
sadzonek, nasadzeń, pielęgnacji. 

Pomimo upływu lat nie przestajemy 
być ludźmi, obywatelami, którzy często 
z wyboru stali się mieszkańcami Otwoc-
ka. Wybrali to miast nie z powodu no-
woczesnych mieszkań. Często mieszkają
w starych zniszczonych domkach. Chcie-
li mieszkać w miejscu zdrowym, z dobrym
klimatem. Ten dobry klimat możemy utrzy-
mać jedynie przez zwiększenie ilości 
i bioróżnorodności drzew, krzewów, traw. 
Inne czynniki klimatu nie zależą od lu-
dzi. Podłoże, czyli warunki geologiczne,
ukształtowanie terenu, wiatry wiejące od
Wisły są nam dane. Nie podlewamy ziele-
ni miejskiej w czasie suszy, nie nawozimy 
i byle jak pielęgnujemy, a szkoda! I jesz-
cze beztrosko, nie licząc się z prawdziwy-
mi potrzebami ludzi niszczymy to co żyje.
Samochodów nie usuniemy z otoczenia,
ale nie chcemy, żeby nasze zdrowie, samo-
poczucie, rozwój dzieci i wnuków były
osłabione przez brak wystarczającej ilości
roślin. Tych drzew iglastych i liściastych,
które produkują najwięcej tlenu i których
liście kompostowane powinny użyźnić zie-
mię pod różne rośliny. 

Zrozumienie przez wszystkich miesz-
kańców tych praw natury, od których zale-
ży nasz byt, jest koniecznie potrzebne, 
ponieważ ratowanie środowiska przez
część tylko społeczeństwa nie daje pożą-

danych wyników. Jedynie zdecydowane
wspólne działanie przeciwko degradacji zie-
leni miejskiej może zapobiec katastrofie.
Ludzie myślący perspektywicznie o tym
wiedzą. 

ZAKAZ WYCINANIA DRZEW ROS-
NĄCYCH OBOK DOMÓW, WZDŁUŻ ULIC 
I DRÓG, NA DZIAŁKACH OSIEDLOWYCH
ISTNIEJE, ALE ZBYT CZĘSTO JEST PO-
MIJANY Z BYLE POWODU.

Nie dostosowuje się planów budynków
do powstałych po rozbiórce wolnych prze-
strzeni i z krzywdą dla mieszkańców chce
się wyciąć drzewa zdrowe, rosłe, balsa-
miczne wbrew logice. 

Wielkogabarytowe budynki wtłoczone 
w osiedla już istniejące zasłaniają światło,
zabierają powietrze i prawnie zastrzeżoną
przestrzeń życiową. Sąsiedzi czują się jak
obywatele gorszej kategorii, chociaż nic
złego nie zrobili. W Otwocku tak zniszczo-
no las za teatrem, zieleń osiedlową za uli-
cą Matejki, a nawet szlak turystyczny nad
Świdrem, na wysokości ul. Kolorowej. 
Zatwierdzono do budowy dom wystający 
za widokową skarpę niszcząc piękny 
szlak turystyczny. Ostatnio przy ul. Len-
nona, ogłowiono wbrew przepisom i po-
zbawiono głównych konarów lipy rosnące
wzdłuż siedziby firmy Remondis. Zamiast
wyciąć tylko gałęzie rosnące w stronę 
drutów. Złośliwość – czy brak wiedzy? 
O życie drzew „walczą” mieszkańcy ul. Gór-
nej, Karczewskiej i wielu innych. Wycię-
cie topól, które rosły „pijąc” ścieki z wysy-
piska odpadów spowodowało zasmro-
dzenie życia w wielu okolicznych domach.
Czy mieszkańcy muszą sami „walczyć” 
o ludzkie warunki życia? Brak poczucia 
bezpieczeństwa mieszkańców w mieście, 
w którym przyroda dała szansę zdrowe-
go bytu zależy od prawidłowych decyzji 
władz. W imieniu wszystkich mieszkańców, 
których wiedza i przemyślenia doprowadziły
do wniosków takich jak nasze, występu-
jemy jako Polski Klub Ekologiczny o och-
ronę dotychczasowych warunków naszego
życia.

W imieniu Koła „Otwockie Sosny” 
Irena Fijałkowska
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W1596 r. legat papieski, później-
szy papież Klemens VIII, przybył
z wizytą dyplomatyczną do Pol-
ski. Poczęstowano go piwem 

z Warki jako że od 1479 r. za sprawą księcia
mazowieckiego Bolesława V, browarnicy wa-
reccy mieli przywilej dostarczania swego piwa
na stoły książęce. Piwo gościowi bardzo po-
smakowało i jeszcze po powrocie do Rzymu
wspominał jego smak. Zwłaszcza w chorobie,
kiedy cierpiał z powodu wrzodu gardła i go-
rączki wzdychał tęsknie: „piva di Varca!”* Ota-
czający go dostojnicy, odmawiający w intencji
wyzdrowienia papieża, litanię do wszystkich
świętych myśląc, że to jakaś polska święta,
włączyli ją do modlitwy wołając „Santa piva 
di Varca, ora pro nobis”**. Papież tak się zaczął
śmiać, że wrzód pękł, przynosząc ulgę w cier-
pieniu, a potem wyzdrowienie. Anegdota prze-
trwała do dziś w Warce i w Rzymie, a wareckie
piwo nadal ma się dobrze. 

Anegdota ta świetnie nastroiła studentów
Otwockiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku,
którzy 12 kwietnia wybrali się na wycieczkę 
do Warki, miasta nad Pilicą, słynącego nie tyl-
ko z piwa. Prawa miejskie mieszkańcy otrzymali
już w 1321 r. od księcia Trojdena i od początku
miasto związane jest z dynastią książąt mazo-
wieckich. Dwóch z nich właśnie ks. Trojdena
(zm. 1341 r.) i ks. Ziemowita (zm. 1343 r.) po-
chowano w Warce, w kościele dominikanów,
ale gdy ten spłonął, szczątki przeniesiono 
w 1859 r. do kościoła franciszkanów, parafii
pw. Matki Bożej Szkaplerznej, gdzie spoczy-
wają do dziś. Kościół spełnia do dziś ważną
rolę religijno-społeczno-historyczną. Z 6 ist-
niejących tu zabytkowych kościołów, ostał się
tylko ten i kościół św. Mikołaja. Na miejscu
pozostałych, w różnych okresach zniszczo-
nych, stoją wzruszające kapliczki, jak ta obok
kościoła pofranciszkańskiego postawiona 
na miejscu drewnianego kościółka św. Leo-
narda. Najlepsze lata pomyślnego rozwoju
Warki, to wiek XV i XVI. Miasto posiadało wielu
rzemieślników, najwięcej szewców i czapkarzy
i aż 30 browarników. Dzięki książęcym i kró-
lewskim przywilejom miasto rozkwitało. Z War-
ką związanych jest wiele znakomitości. Naj-
sławniejszy bohater miasta to Kazimierz Pułaski
(1747-1779). Pałacyk, w którym mieszkał,

”Santa Piva Di Varca“

wniosła w posagu jego matka – Marianna z Zie-
lińskich, po ślubie z Józefem Pułaskim. Pała-
cyk wybudowano w II poł. XVII wieku według
projektu samego Augustyna Locci, nadwor-
nego architekta Jana III Sobieskiego. Pierw-
szym właścicielem był podkomorzy litewski
Antoni Szczuka, a kolejnymi między innymi Jor-
danowie i Czetwertyńscy. 

Kazimierz Pułaski spędził tu dzieciństwo 
i młodość, a potem stał się bohaterem i le-
gendą Polski i Stanów Zjednoczonych. Ostat-
nim właścicielem majątku (1920-1946) był hra-
bia Wacław Godziemba – Dąbski, do którego
również należał browar, dzielnica Winniki i win-
nice nad Pilicą. Kwitło tu zawsze bogate życie
kulturalne, pojawili się znakomici goście, jak 
J. Mehoffer, T. Kościuszko i H. Modrzejewska,
I.J. Paderewski czy J. Piłsudski. W 1946 r. 
po reformie rolnej i upaństwowieniu, w pała-
cyku zorganizowano liceum ogólnokształcące,
a od 1966 r. muzeum im. K. Pułaskiego. Obec-
nie pałacyk jest w remoncie, przygotowywany
w ramach projektu rewitalizacji zespołu par-
kowo-pałacowego, w którym mają się mieścić
obok muzeum – biblioteka, sale koncertowe,
konferencyjne, centrum edukacyjne i wystawy
czasowe. Pałacyk zbudowano na wzniesieniu,
otoczonym wodą ze starorzecza Pilicy. Na zbo-

czach miejscowej winiarni. W okolicznym parku
o powierzchni 16 ha, w stylu angielskim prze-
trwały, wśród licznych drzew i krzewów, stu-
letnie lipy i kilkusetletnie dęby, pamiętające
wiele wydarzeń – i tych zapisanych na kartach
historii i tych zabawnych lub tragicznych, prze-
kazywanych ustnie obrosłych  z czasem w le-
gendy, które dodają smaczku suchym faktom
historycznym i które wraz z nimi tworzą swoisty
genius loci. Jedna z legend głosi, że w parku
na zboczach wzgórza było wejście do pod-
ziemnych lochów i korytarzy, prowadzących
aż do zamku książąt mazowieckich. Być może
służyły w celach obronnych, ale też książęta
wymykali się tędy na łowy do pobliskich gę-
stych lasów. Po latach wejście zamurowano 
i we wnęce postawiono figurkę Matki Boskiej.
Ma ona ponoć twarz młodej dziewczyny
zmarłej tragicznie po upadku z konia, a figurkę
ufundował jej zrozpaczony ojciec. 

W parku koło pałacyku znajduje się pomnik
K. Pułaskiego, wystawiony w 1979 r. w 200. ro-
cznicę śmierci bohatera. Nieopodal stoi 20 lat
wcześniejszy obelisk też jemu poświęcony.
Starodrzewy parkowe traktowane są jak po-
mniki przyrody, szanowane i pieczołowicie
chronione. Kiedy w 1998 r. piorun powalił ko-
ronę 150-letniego jesionu z pozostałego wy-
sokiego pnia powstała rzeźba Chryste”, a au-
tor kapliczki Stefan Lisowski z Góry Kalwarii
założył grupę artystów, którzy w ramach bien-
nale zjeżdżali do Warki rzeźbić i malować, a po-
tem wystawiać tu swe prace. 

Współczesność miasta zderza się tu na każ-
dym kroku z historią i przeplata się z nią. Szkoły
otrzymały patronów, bohaterów miasta K. Pu-
łaskiego i Piotra Wysockiego. Na placyku, pod
pomnikiem P. Wysockiego siedziało dużo
młodzieży, bo właśnie skończyły się egzami-
ny w gimnazjach. Bohater spoglądał na mia-
sto z cokołu z napisem „Mjr Piotr Wysocki
1797-1875, bohater nocy listopadowej 1830 r.
w 150. rocznicę powrotu z zesłania do Warki
1956 r.” 

P. Wysocki urodził się w Warce i do niej po-
wrócił – do pałacyku na Winiarach, a potem za-
mieszkał przy ul. Wójtkowskiej, w domu któ-
rego dziś już nie ma, ale postawiono tam
kamień pamiątkowy. W tych czasach wychodził
warecki tygodnik „Gawędy wieczorne”. Można



MAJ 2011 35

AKTYWNY SENIOR

dzięki niemu dowiedzieć się wzruszających
ciekawostek z życia dawnych mieszkańców
m.in. o Wysockim – był nie tylko pomnikową
postacią, bohaterem powstania, który odcier-
piał swoje na syberyjskim zesłaniu ale zwy-
kłym, ciepłym człowiekiem lubiącym spacery
nad Pilicą i barszcz, kochającym dzieci, które
gdziekolwiek napotykane częstowane były
przez niego cukierkami. Pomnik Wysockiego
stoi tuż przy „Dworku Na Długiej” im. Stefana
Czarnieckiego, kolejnego bohatera Warki.
Dworek pełni dziś funkcję gminnego ośrodka
kultury, ale jest tam urządzona izba pamięci,
gdzie zgromadzono nieco pamiątek związa-
nych z hetmanem: jego portrety, publikacje 
o jego życiu i zasługach dla Warki (zwycięska
bitwa pod Warką ze Szwedami w czasie po-
topu szwedzkiego), mapy z jego czasów, mo-
nety, medale, kufle do piwa. Imię ST. Czar-
nieckiego nosi również plac przy Rynku
Starego Miasta, otoczony zabytkowymi ka-
mieniczkami, w których pomieszczono sklepy,
biura, firmy, gdzie stoi przylegająca do bu-
dynku straży pożarnej wieża zegarowa, z któ-
rej o godz. 12 rozlega się pieśń o Warce, spec-
jalnie skomponowana przez jednego z miesz-
kańców. Głównym tutaj budynkiem jest wybu-
dowany w 1821 r. ratusz, pełniący od początku
do dziś funkcję Urzędu Miasta. Umieszczono
na budynku tablice pamiątkowe dla uczczenia
300. rocznicy bitwy pod Warką ze Szwedami,
ku czci T. Kościuszki, który na tym rynku wzy-
wał chłopów do udziału w insurekcji, a 2 tab-
lice upamiętniają wydarzenia z okresu II wojny
światowej. II wojna światowa odcisnęła swoje
piętno na mieszkańcach Warki. Były duże
zniszczenia materialne, ale przede wszystkim
straty w ludziach. Zginęło 2,5 tys. mieszkań-
ców. Niemcy dokonywali masowych egzekucji
m.in. 25.08.1943 r. rozstrzelano kilkudziesię-
ciu mieszkańców wraz z ówczesnym burmist-
rzem miasta. 23.03.1944 miała miejsce bitwa
powietrzna lotników pułku „Warszawa” z nie-
miecką Luftwaffe. Na przełomie 1944/45 r.
stoczono ciężkie walki na przyczółku warecko-
magnuszewskim. Działał tu też Ruch Oporu.
Tym wszystkim wydarzeniom poświęcone są 
2 pomniki i kilka tablic pamiątkowych m.in. 
na ścianie ratusza i kościoła pofranciszkań-
skiego. Najnowsze zmiany polityczno-społecz-
ne i ekonomiczne w Polsce spowodowały duże
zmiany w mieście i na rynku pracy. Część za-
kładów upadła, część zlikwidowano lub prze-
kształcono. Stary browar, należący jeszcze 

do hrabiego Dąbrowskiego zamieniono na wy-
twórnię win, istniejącą nadal i sprawnie dziś
działającą. Przetrwał inny browar założony w la-
tach 60. XX wieku, ale dziś jest spółką akcyj-
ną pracowniczą, sprywatyzowaną z głównym
akcjonariuszem – spółką holenderską. To słyn-
ny browar „Warka” podtrzymujący kilkusetlet-
nią tradycję browarników wareckich, choć już
w wydaniu bardzo nowoczesnym, na skalę eu-
ropejską, jak przystało na XXI wiek. Przedsta-
wicielka firmy p. Matylda Rogulska, przybliżyła
nam historię zakładu, proces produkcji i opro-
wadziła po zakładzie, prezentując urządzenia
stosowane na poszczególnych etapach pro-
dukcji, poczynając od przywozu i składowania,
kończąc na butelkowaniu. Pełna automatyza-
cja, wysoki profesjonalizm. Imponujące, choć…
łza się w oku kręci miłośnikom historii na wspo-
mnienie dawnych browarników z ich beczkami,
kadziami i cynowymi kuflami. Urządzono też 
w browarze salkę historyczną, dotyczącą dzie-
jów wareckiego browarnictwa i ocalono przed-
mioty zabytkowe z tym związane. Są i kseroko-
pie dokumentów, m.in. przywilej produkcji piwa
nadany w 1479 r. przez księcia mazowiec-
kiego Bolesława V, anegdota o papieżu Kle-
mensie VIII i o „Santa piva”. Na spotkanie by-
liśmy dobrze przygotowani, ponieważ w drodze
do Warki nasz kolega student Stefan Adamo-
wicz wygłosił obszerny wykład, w którym za-

poznał nas z techniką produkcji piwa na prze-
strzeni wieków w Polsce i na świecie – od sta-
rożytności, po czasy współczesne, opowiedział
o surowcach do tego przeznaczonych, naczy-
niach używanych do warzenia i picia, przepla-
tając anegdotami i opowieściami o sławnych lu-
dziach lubiących piwo, o kulturze picia piwa,
zwyczajach z tym związanych. Tak przygoto-
wani mogliśmy zwiedzać browar. 

Na koniec zwiedzania, posileni kanapkami,
poczęstowani przez gospodarzy piwem 
w miłym przyzakładowym barze piwnym, wró-
ciliśmy do Otwocka w znakomitych humorach.
Pogoda była piękna, pozwoliła nam dostrzec
urodę miasta w całej jego krasie, choć pew-
nie tylko fragmentarycznie, ale z pewnością 
na tyle, byśmy mogli docenić wysiłki miesz-
kańców, którzy w imponujący sposób walczą 
o szacunek dla niemal 700-letniej historii
swego miasta i o godne własne przetrwanie
dziś, które też jutrem i historią się stanie – oby
tak barwnym i ważnym jak dotychczas. 

Ukłony i podziękowania za gościnę dla gos-
podarzy miasta i dla organizatorów wycieczki 
– Reni Stec, Joli Hermanowicz i Stefana Ada-
mowicza. K.A.B. 

Objaśnienia:
* piwo z Warki
** święte Piwo z Warki módl się za nami
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Jedyny punkt
Niestety nie wiedzie się w tym sezonie

II-ligowym piłkarzom OKS-u Otwock.
Po dwóch porażkach w pierwszych

wiosennych meczach, o których pisaliśmy 
w poprzednim numerze Gazety, przyszły rów-
nież następne. Jedyny remis nie ratuje sy-
tuacji i spadek do III ligi staje się coraz bar-
dziej nieuchronny. 

OKS – Stal  Stalowa Wola 0:3 (0:1)
Otwocczanie wystąpili w tym meczu w na-

stępującym składzie: M. Herman – B. Bob-
rowski, J. Moryc, B. Pacuszka i P. Nowotka
(od 64 min. J. Kęsek) – S. Kęska, M. Tokaj
(od 46 min. J. Mazurkiewicz), K. Kuźmiń-
czuk (od 46 min. A. Warszawski), P. Kamiń-
ski (od 80 min. J. Dźwigała) i Ł. Choiński 
– P. Sobótka. 

Przez  pierwsze pół godziny gra toczy-
ła się przy lekkiej przewadze otwocczan, któ-
rzy stworzyli w tym czasie trzy niezłe sytuacje
bramkowe. Niestety żadnej z tych sytuacji
piłkarze OKS-u nie wykorzystali. Tymczasem
w 30 min. po jednej z kontr goście objęli
prowadzenie i to „ustawiło” dalszy przebieg
spotkania. Piłkarze Stali grając rozsądnie 
w defensywie groźnie kontrowali i zdobyli
dwie dalsze bramki w 74 i 84 min.

Resovia – OKS 1:0 (0:0)  
Do wyjściowej jedenastki powrócił I. Miha-

levskyj, a od początku spotkania zagrali J. Kę-
sek i A. Warszawski w miejsce K. Kuźmiń-
czuka, P. Sobótki i Ł. Choińskiego. Na zmiany
weszli kolejno: T. Karaś (w 70 min. za P. No-
wotkę), Ł. Choiński (w 75 min. za S. Kęskę),
L. Uzoma (w 79 min. za J. Kęska) i M. Szy-
mański (w 88 min. za P. Kamińskiego). 
Dla M. Szymańskiego był to II-ligowy debiut. 

Tym razem otwocczanie rozegrali niezły
mecz, a przegrali pechowo, tracąc bramkę 
na sześć minut przed końcem spotkania. 
W samej końcówce czerwoną kartkę otrzy-
mał M. Tokaj. 

Świt Nowy Dwór – OKS 3:1 (3:0) 
Tym razem skład otwocczan był następu-

jący: D. Bułka – B. Bobrowski, A. Warszaw-
ski, B. Pacuszka i P. Nowotka – S. Kęska 

(od 65 min. K. Kuźmińczuk), T. Karaś, J. Mo-
ryc (od 46 min. Ł. Choiński), P. Kamiński 
(od 63 min. B. Kozakiewicz) i J. Kęsek 
(od 35 min. W. Wocial) oraz I. Mihalevskyj.

Mecz miał bardzo nietypowy przebieg.
Gospodarze walczący o awans do I ligi roz-
poczęli z wielkim impetem. W ciągu pierw-
szych pięciu minut stworzyli trzy stuprocen-
towe sytuacje bramkowe i już w czwartej mi-
nucie spotkania objęli prowadzenie, a w chwi-
lę później podwyższyli wynik na 2:0. Po tych
bramkach gra się uspokoiła, a nasi piłkarze
zaczęli stopniowo przejmować inicjatywę 
i stworzyli trzy niezłe sytuacje bramkowe, któ-
rych niestety nie wykorzystali. Tymczasem
po jednej z kontr piłkarze Świtu w 32 min.
strzelili trzecią bramkę. 

Druga połowa meczu należała zdecydo-
wanie do otwocczan, którzy długimi okresa-
mi nie schodzili z połowy przeciwnika. Nieste-
ty ta  przygniatająca przewaga przyniosła
nam tylko jedną bramkę zdobytą w 56  min.
przez S. Kęskę po rzucie rożnym. Była to
pierwsza bramka zdobyta w tej rundzie. O po-
rażce zadecydowały więc brak koncentracji
na początku spotkania oraz  nieskuteczność

strzelecka w drugiej jego części. Nie bez
znaczenia była również ostra gra gospodarzy,
którzy kończyli mecz w dziesiątkę po czer-
wonej kartce jednego z ich zawodników.

OKS – GLKS Nadarzyn 1:1 (1:0) 
Bramkarz i czwórka obrońców zagrała 

w tym meczu w identycznym składzie jak 
w poprzednim. Natomiast w pomocy wy-
stąpili: S. Kęska (od 80 min. K. Kuźmińczuk),
J. Moryc, J. Mazurkiewicz (od 86 min. L. Uzo-
ma), B. Kozakiewicz i W. Wocial. Wysuniętym
napastnikiem był I. Mihalevskyj. 

Tym razem otwocczanie rozpoczęli spot-
kanie skoncentrowani i po niezłym początku
już w 24 min. objęli prowadzenie. Po doś-
rodkowaniu z rzutu wolnego wykonanego
przez J. Moryca bramkę głową strzelił P. No-
wotka i pierwsza połowa zakończyła się pro-
wadzeniem OKS-u.

Druga połowa była dość wyrównana i za-
nosiło się na pierwsze wiosną zwycięstwo
otwocczan. Tymczasem w 72 min. gościom
udało się zdobyć bramkę wyrównującą. Wy-
siłki piłkarzy Otwocka i kilka dogodnych 
sytuacji bramkowych nie przyniosły efektu 
i mecz zakończył się remisowym podziałem
punktów, co nie satysfakcjonowało żadnej
ze stron. 

Motor Lublin – OKS 2: 1 (1:0) 
W nieco zmodyfikowanym składzie OKS-u

tym razem zagrali: D. Bulka – B. Bobrowski,
T. Karaś, A. Warszawski i J. Mazurkiewicz 
– S. Kęska (od 46 min. J. Kęsek), J. Moryc,
P. Kamiński (od 73 min. M. Gromulski), B. Ko-
zakiewicz ( od 46 min. B. Pacuszka) i  W. Wo-
cial (od 46 min. P. Sobótka) – I. Mihalevskyj.

Był to kolejny całkowicie nieudany mecz
otwocczan. Motor podobnie jak OKS bardzo
zagrożony spadkiem, był zespołem wyraźnie
lepszym.  Gospodarze stworzyli wiele sytua-
cji bramkowych, z których na szczęście wy-
korzystali tylko dwie. Honorową bramkę dla
otwocczan zdobył I. Mihalevskyj po rzucie
rożnym egzekwowanym przez J. Mazurkie-
wicza. Była to bramka doprowadzająca do re-
misu w 71 min. niestety pięć minut później
gospodarze zdobyli bramkę zwycięską. 

Po tych spotkaniach zespół OKS-u zaj-
muje przedostatnią pozycję w tabeli, wy-
przedzając jedynie Puszczę Niepołomice.
Stawce II-ligowej przewodzi Olimpia Elbląg
przed Świtem Nowy Dwór. Fr. Stokowski 

O piłkę walczy Mikołaj Tokaj
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I Turniej Karate Kyokushin 
IKO Mazovia Cup

Wsobotę 9 kwietnia w hali józefow-
skiego ICSiR odbyła się pierwsza
edycja turnieju karate kyokushin

IKO Mazovia Cup. Do Józefowa przybyło 
317 zawodników z 27 klubów z terenu całej
Polski. W tej, bardzo licznej, stawce drużyna
organizatora, Klubu Sportów Walki UKS
Bushi zajęła pierwsze miejsce drużynowo.

Nowością było, że po raz pierwszy w Pol-
sce, wszyscy, także najmłodsi uczestnicy
walczyli w przepisach światowych. Różnica 
w stosunku do przepisów obowiązujących
zazwyczaj w Polsce polega na możliwości
stosowania wszystkich kopnięć, także na stre-
fę głowy oraz wykonywania technik na strefy
dozwolone do atakowania w formule knock
down z pełną siłą.

Podobnie jak na turniejach rozgrywanych
w Japonii, zawodnicy niepełnoletni (poniżej
14 lat) walczyli w tzw. formule semi kontakt,
czyli byli chronieni przez kaski i ochraniacze
tułowia. Mimo takich przepisów wśród
ogromnej ilości walczących zdarzyło się tylko
kilka poważniejszych, ale na dłuższą metę
nie zagrażających zdrowiu kontuzji.

Doskonale zaprezentowali się zawodnicy
UKS Bushi oswojeni już z tego typu przepi-
sami podczas startów na licznych turniejach
zagranicznych.

Bardzo dobry występ zaliczała Agnieszka
Winek (seniorki pow. 21 lat), przygotowująca
się do Mistrzostw Europy IKO, które odbędą
się we Włoszech 28 maja. W Józefowie
wystąpiła w nietypowej dla siebie kategorii
wagowej pow. 60 kg, gdzie zdecydowanie
wygrała trzy walki z cięższymi i teoretycznie sil-
niejszymi fizycznie przeciwniczkami zdoby-
wając złoty medal i Puchar Marszałka Woje-
wództwa najlepszej zawodniczki z Mazowsza.

Doskonale zaprezentował się, powra-
cający do startów po dłuższej przerwie Pat-
ryk Olewniak, który zdecydowanie wygrał ka-
tegorie młodzieżowców (18-12 lat) do 90 kg.
Dobrze wypadł też Wiktor Bidas (młodzie-
żowcy do 70 kg), który zdecydowanie wygrał
dwie walki i dopiero w finale uległ medali-
ście Mistrzostw Europy, Adrianowi Staszew-
skiemu ze Szczytna. Doskonały start zapisała
na swoim koncie Marta Zwierz (sekcja FDF

Club), która, mimo, że ma dopiero 16 lat wy-
stąpiła w kategorii młodzieżowców. Wygrała
zdecydowanie dwie walki i dopiero w finale
uległa, bardzo nieznacznie, po dwóch do-
grywkach, srebrnej medalistce Mistrzostw
Polski seniorów, Aleksandrze Zajkowskiej 
z Łomży. W tej samej kategorii trzecie miejsce
zajęła Maja Wasilewska, także pokonana
przez Zajkowską. Brąz w kategorii seniorek
do 60 kg wywalczyła Agata Wielgosz. Dosko-
nale zaprezentowali się zawodnicy UKS Bushi
poniżej osiemnastego roku życia. Ciężkie
walki treningowe i egzaminacyjne oraz liczne
starty na różnych zawodach w kraju i za gra-
nicą zaowocowały lawiną medali.

Organizatorzy serdecznie dziękują dyrek-
cji Integracyjnego Centrum Sportu i Rekrea-
cji w Józefowie za przyjęcie roli współorga-
nizatora imprezy i włączenie się w jej reali-
zację. Dziękujemy też doktorowi Adamowi
Czwojdzińskiemu za doskonałą i kompe-
tentną opiekę medyczną, którą w dodatku
sprawował w czasie całego turnieju zupełnie
bezinteresownie.

Impreza nie odbyła by się gdyby nie oso-
biste zaangażowanie i praca wielu członków
klubu i ich rodziców. Wszystkim, którzy przy-
łożyli rękę do tego wielkiego dzieła zarząd
UKS Bushi i dyrekcja ICSiR serdecznie dzię-
kują. PJ

Wystartowali
wszyscy
Piłkarska runda wiosenna w pełni się

rozkręciła. Wystartowały już wszyst-
kie zespoły OKS-u od najmłodszych

do najstarszych. W spotkaniach inaugura-
cyjnych padły następujące rezultaty.

Orliki (rocznik 2000)
Marcovia – OKS 1:2  (1:0)
Bramki: P. Wypych i D. Majchrzyk;
OKS –MUKS Praga 4:1 (3:1)
Bramki: D. Majchrzyk 2, M. Blechman 
i P. Szymański.

Młodziki (rocznik 1998)
OKS – Mazowsze Mierne 7:0 (4:0)
Bramki: P. Marciszek 3 oraz I. Szymański, 
Ł. Góral, J. Piotrzkowicz i P. Umiastowski; 
Polonia Warszawa – OKS 3:2 (1:1)
Bramki: K. Glinka i D. Sokołowski;
OKS – Kosa Konstancin 1:2 (0:1)
Bramka: T. Śmierzyński. 

Trampkarze (rocznik 1996) 
OKS – Radomiak 2:1 (1:0)
Bramki: P. Cacko 2;
OKS – Pogoń Siedlce 0:2 (0:0);
SEMP Ursynów – OKS 1:2 (1:1)
Bramki: P. Cacko i B. Mucha. 

Juniorzy starsi  (rocznik 1992) 
OKS – Mazowsze Grójec 1:1 (1:0)
Bramka: D. Bąk;
Wkra Żuromin – OKS 3:0 wo;
UKS Bródno – OKS 0:3 wo.

A klasa seniorów 
OKS II – KS Falenica 2:1 (0:1)
Bramki: A. Kaniowski i B. Kozakiewicz;
Grom Lipowo – OKS II 1:4 (1:2)
Bramki: J. Birecki 2, W. Cabaj i W. Skwie-
rawski;
OKS II – Józefovia II  3:0 (2:0)
Bramki: J. Dźwigała, L. Uzoma i J. Kęsek 
(z karnego) 
Watra Mrozy – OKS II  3:3 (2:1)
Bramki: K. Kuźmińczuk 2 (druga w 92 min.!)
i J. Dźwigała. 

Fr. Stokowski 

Walka Marty Zwierz (z prawej)
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Zasłużony awansWpołowie marca zespół UKS MDK
Otwock wywalczył zasłużony awans
do II Ligi Mazowieckiej Ligi Szacho-

wej. Drużyna z Otwocka zapewniła sobie ten
sukces zdobywając 14 pkt. 12 kwietnia pre-
zydenta Otwocka Zbigniewa Szczepaniaka
odwiedziła reprezentacja Zarządu tryum-
fującego UKS-u z prezes Urszulą Choroszej 
i sekretarzem Andrzejem Dobrowolskim na
czele. „W marcu minęły trzy lata od założenia
UKS-u. Prezydent Otwocka i radny Leszek 
Bylinka wspierali nas od samego początku,
dlatego przy tej okazji chcieliśmy podzielić się
z nimi naszymi sukcesami” – podkreślił 
Andrzej Dobrowolski. W skład delegacji 
UKS-u wszedł również Cezary Kaczmarski,
jeden z zaangażowanych w działalność klubu
rodziców, którego córka dzięki osiągniętym
wynikom dołączyła do szachowej czołówki
kraju, zdobywając II kategorię szachową.

Przez ostatnie trzy lata, dzięki działalności
UKS MDK, Otwock wyrósł na regionalną sza-
chową potęgę. Reprezentacja żadnego 
z okolicznych powiatów nie może poszczy-
cić się takimi osiągnięciami wypracowanymi 
w tak krótkim czasie. Gratulujemy! mg

Po lokalnych bezdrożach
Tydzień po inauguracji sezonu MTB pod-

czas Mazovia Marathon, spod klubu
„Mlądz” wystartowała impreza zorgani-

zowana przez Otwocką Grupę Rowerową 
– grupę przyjaciół, których połączyła
wspólna pasja – kolarstwo. 

„Maraton Terenowy Blisko Otwocka”,
znany wcześniej pod nazwą otwockich PRE-
HARPÓW, to zawody na orientację, dla któ-
rych „areną zmagań” są drogi i bezdroża
Otwocka i powiatu otwockiego. Organizo-
wane od 2005 roku rajdy nawiązują do ma-
jących przeszło dwudziestoletnią tradycję
gdańskich HARPAGANÓW – wyścigów roz-
grywanych na dystansie minimum 200 kilo-
metrów, na których pokonanie zawodnicy
mają  12 godzin, podczas których zaliczyć
muszą 20 punktów kontrolnych. Od lat, 
na ponad 300 startujących, ta sztuka uda-
je się zaledwie kilku osobom lub... nikomu. 

Rowerowa Jazda na Orientację (RjnO),
zwana z angielskiego także Mountain Bike
Orienteering (MTBO) – to sport łączący ko-
larstwo górskie z jazdą na orientację. W skró-

Zagraniczne
wsparcie

Martin Gregorio Herman (z lewej) 
i Bartłomiej Pacuszka wsparli wio-
sną drugoligowy zespół OKS-u.

Pierwszy z nich jest bramkarzem, który 
przybył do Otwocka z Argentyny. Drugi zaś
jest wychowankiem Agrykoli Warszawa 
i po kilku latach (2006-2010) gry w Holandii
w FC Twente Enschende i Heraclesie Almelo
wzmocnił otwocką defensywę. 

Tekst i foto: Janusz Krasowski

cie chodzi o to, by w jak najkrótszym czasie
odnaleźć w terenie, posługując się mapą 
i ewentualnie kompasem, wszystkie wyzna-
czone punkty kontrolne. Jest ich najczęściej
kilkanaście i po ich odnalezieniu powinny zos-
tać naniesione na karty startowe zawodników.
Na tę formę rekreacji 9 kwietnia zdecydowało
się 129 osób. „Wybrana na wiosenną edycję
trasa należy do ekstremalnie trudnych. Przy-
gotowaliśmy 15 punktów kontrolnych na dys-
tansie 130 kilometrów, na odnalezienie 
których zawodnicy mieli 7 godzin” – mówi
Wojciech Wasilewski, wiceprezes organi-
zującego „OTBO” Stowarzyszenia Otwocka
Grupa Rowerowa – „Do klasyfikacji nie jest
wymagane zaliczenie wszystkich punktów, 
czy przejechanie określonej ilości kilometrów.
Dzięki temu, nawet niedoświadczony zawod-
nik będzie się doskonale bawił, poznając oko-
licę na dwóch kółkach.” Sztuka ta najlepiej
udała się Piotrowi Buciakowi z Jarlojants 
KTE Styki Warszawa. Trasę wiosennego
„OTOB” pokonał w 06:49:10.

mg
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Wiersz 
dla matki

„Ostatni list”
Szumiały sosny głucho jak organy
Słońce w gałęziach przeświecało złotem.
Pod lasem trupy leżały pokotem.
Tu jeden tylko w ciszę zasłuchany.
Wiatr mu odgarniał ciemne włosy z czoła.
Przerzucał karty w otwartym notesie.
Szum jak westchnienie szedł po całym lesie 
Od grupy sosen stojących dookoła.
Rozkrzyżowane szeroko ramiona
Chciały coś jeszcze odgadnąć, zatrzymać.
Nad otwartymi, szklistymi oczyma
Błękitnej dali pustka niezgłębiona
I słońce ciągle świecące tak samo
Obok karabin, łuski rozrzucone
Niebieskie oczy śmiertelnie zdziwione
Hełm, przestrzelony, list.

Kochana Mamo
Mundur w pośpiechu wzdłuż nożem rozpruty
Bandy hien pruskich, widać już tu były.
Ręce leżące tak ciężko bez siły
Stopy w skarpetach, ściągnęli mu buty.

Biała koszula na piersi rozdarta.
Strzępy papieru pogubione w trawie
Obok ołówek, nożyk, chlebak nowy prawie
I list zaczęty, zakrwawiona karta

Kochana Mamo
Czy i tamta matka
Która wpajała zaborczość i zdradę
W dziecięce serca zatrute złym jadem
Potrafi także wytrwać do ostatka.

Gdy syn jej gnany jak zwierzę zaszczute
Jej syn umiera w śmiertelnej męce
Tak samo pada i rozrzuca ręce
I jęczy głosem o MUTTER.

Czy i tamta matka ma taki hart ducha.
Jak polskie matki okryte żałobą.
Spogląda w przepaść otwartą przed sobą
Kiedy szeptu dalekiego słucha.

Nieuchwytnego jak głuchy szept liści
Gdy list ostatni czyta w martwej ciszy
Obłęd ma w oczach, bo ciągle krzyk słyszy
Teraz już wie jak bardzo boli serce matki.

Ten wysłany list, te krótkie słowa
Pełne miłości krwią ciepłą zlane,
Niech każda Matka w pamięci zachowa
Niechaj je kładzie jak balsam na ranę.

Matka wsłuchana w ciszę mogił bratnich
Której nie doszedł taki list ostatni.

Kochana Mamo
Wiem jak bardzo czekasz wieści ode mnie
Lecz nie martw się wcale
Wierzę w zwycięstwo, walczymy wytrwale
Ciężko, że pomóc nie mogę z daleka
Że musiałem zostawić Cię samą
Ale TY wytrwasz. Wiem, bądź dzielna mamo.

Wiersz „Ostatni list” nieznanego autora
wzięłam z zeszytu do zajęć świetlicowych
prowadzonych na kursie dla wychowawców
Domów Dziecka w roku szkolnym 1950-
1951. Życząc matkom z okazji ich święta
wszystkiego co najlepsze pragnę przede
wszystkim życzyć by nigdy nie oczekiwały ta-
kiego listu jak nasze babcie, prababcie i pra-
prababcie. M. Danielewska

Szczęśliwym rodzicom

składamy serdeczne gratulacje 

Maleństwu życzymy dużo zdrowia 
i beztroskiego dzieciństwa, a rodzicom

cierpliwości oraz tylko szczęśliwych dni.
koleżanki i koledzy z Urzędu Miasta Otwocka

składamy serdeczne gratulacje.
Szczęśliwym rodzicom życzymy odkrywania

nowych uroków wspólnego życia, 
a Maleństwu beztroskiego 
i zdrowego dzieciństwa.

koleżanki i koledzy z Urzędu Miasta Otwocka




